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Co najważniejsze 
dla miasta i kraju?

WCZORAJ w auli Akademii Rolniczej odbyło się spotkanie 
przedwyborcze środowiska akademickiego Szczecina z I  sekre­
tarzem KW  PZPR, kandydatem na posła STANISŁAW EM M I­
CKIEWICZEM.

PREZENTACJI gościa doko- swój wniosek — a właściw ie 
nał w im ieniu uczelnianej o r- wielka apel o pomoc — doc. dr 
ganizacji PRON, Kom itetu U - ,hab. St. Różewicki, k ie row nik 
czelnianego PZPR oraz ZSL Ins-tytutu Położnictwa i Ginę— 
doc. dr hab. Kazim ierz M ille r: kologia PAM. Przedstawia fatal 

— Skromny, rzeczowy, szyb- ne w a runk i lokalowe szczeciń- 
ko podejmuje decyzje — tak skiego położnictwa, chroniczny 
m ówią o n im  koledizy stocznio-w brak łóżek, przytacza wyższe 
cy. A poza tym  — po tra fi słu- niż w innych miastach kra ju  
chać... w skaźniki um ieralności niemo-

Rozpoczyna się poważna roz- w ląt, mówi o konieczności 
mowa. Jako pierwszy zgłasza .przedwczesnego wypisywania 

kobiet z oddziałów, o skutkach

Dziś o godz. 20 w PRiTV

Wystąpienie 
W. Jaruzelskiego

W A R S Z A W A  P A P . D z iś , 9 
p a ź d z ie rn ik a  o  g o d z . 20.00 T e ­
le w iz ja  P o ls k a  w  p ro g ra m a c h  
I  i  I I  i  P o ls k ie  R a d io  w  p ro ­
g ra m ie  I  p rz e k a ż ą  w y s tą p ie ­
n ie  I  s e k re ta rz a  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  P o ls k ie j  Z je d n o ­
c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  p re  
m ie r a  g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  
J a ru z e ls k ie g o  n a  s p o tk a n iu  
p rz e d w y b o r c z y m  w  W a rs z a w ie  
z u d z ia łe m  k a n d y d a tó w  na  
p o s łó w  z  l i s t y  k r a jo w e j.

M in . Baka o re fo rm ie  gospodarczej

Dość prowizorki!
ZAPYTANY, co myśli o wniosku, który zgłoszono podczas konsultowanie się z przedsię- 

czerwcowej narady partyjno-rządowej w  Poznaniu, aby Urząd biorstwam i co do p ra k tyk i te- 
Pełnomocnika Rządu do Spraw Reformy Gospodarczej utrzy- go procesu. Samemu procesowi 
mać w  nowym składzie Rady Ministrów —  po wyborach — natomiast przybyło k ilk a  do- 
prof. Wł. Baka wypowiedział się negatywnie. Eyłoby to, jego dętkowych bodźców, w  postaci 
zdaniem, niepotrzebnym przedłużeniem tymczasowości tego, co wniosków z narady, które w y-
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Głosowanie
WARSZAWA PAP. Aktu głeso- Po przybyciu do lokalu wyber- 

wania wyborcy dokonują w Icka- czego należy okazać komisji do­
lach obwodowych komisji wybór- wód osobisty bądź inny doku- 
czych. O adresach komisji tnfer- ment stwierdzający tożsamość.
mują obwieszczenia rozmieszczo­
ne na tablicach ogłoszeń ¡owych. 
Przeważnie są to te same lokale, 
co w ubiegłorocznych wyborach 
do rad narodowych. Głosowanie 
odbywać się będzie w godzinach 
6.00—22.00, choć w niektórych 
środowiskach, zwłaszcza pracują­
cych w systemie ciągłym i zmia­
nowym, lokale mogą być otwarte 
już przed godziną 6.00.

powinno się już na trwałe ugruntować w naszym życiu gos­
podarczym: zasad i mechanizmów reformy.

REFORMA ma ju ż  za sobą 
okres stawania się, zwłaszcza 
pod względem programu i pra­
wodawstwa, 1 obecnie najw yż­
szy ju ż  czas po temu, aby stała 
się praktyką, k tóra  zdecyduje 
ostatecznie o tym, czy polski 
eksperyment gospodarczy powie 
dzie się. Zdaniem prof. Baki 
— k tó ry  spotkał się z dzien­
nikarzam i podczas konferencji 
prasowej 8 bm. — od czasu 
narady poznańskiej zarobiono 
w iele dla wprowadzenia re fo r­
my w życie. Przede wszystkim  
raz jeszcze została podkreślona 
polityczna wola wprowadzania 
reform y we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego, a 
także uznano za celowe stałe(Dokończenie na str. 2)

chodzą naprzeciw propozycjom 
załóg pracowniczych. W nioski 
te — jak wiadomo — wcześniej 
p rzy ją ł Sejm. Razem z rapor-

(Dokończenie na str. 2)

takiego postępowania. Brakuje 
miastu szpitala położniczego o 
200 miejscach 1 jest to obecnie 
najpiln ie jsza inwestycja społecz 
na w interesie przyszłych po­
koleń. Zbyt długo trw a dysku­
sja, gdzie budować ten insty­
tu t — a właściw ie szpital — w 
śródmieściu czy na peryferiach. 
Nowoczesne lecznictwo — mó­
w i doc. Różewicki — rozstrzygnę­
ło sprawę jednoznacznie — szpi 
tale m ają być tam gdzie są lu ­
dzie — a więc w  centrum, do­
kąd dojechać na jła tw ie j.

W  Ś L A D  za le k a rz e m  na  m ó w n i­
c y  s ta je  f i lo z o f  —  d o c . d r  J e r z y  
W a s e rm a n  z  U n iw e r s y te tu  Szcze­
c iń s k ie g o . P rz y ta c z a  d a n e  d o ty c z ą ­
c e  m a r n o tr a w s tw a  w  n a sze j gospo ­
d a rc e  (1 b i l io n  200 m ld  s t r a t  w  
s k a l i  1983 r o k u ! ) .  W z y w a  k a n d y d a ­
ta  na  p o s ła  d o  p o ru s z e n ia  t e j  s p ra  
w y  n a  fo r u m  S e jm u , d o  p o d ję c ią  
o rz e z e ń , p rz e z  r z ą d  i  in n e  o rg a n y  
s k u te c z n y c h  ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h  —

(Dokończenie na str. 2)

Kandydatki na posła dzień powszedni

Na pierwszej zmianie

Meksyk

P o s zu k iw a n ia  
L u is ita  t rw a ją

M E K S Y K  P A P . E k ip y  ra tu n k o w e ,  
s ta ra ją c e  s ię  za w s z e lk ą  c e n ę  d o ­
t r z e ć  d o  tk w ią c e g o  o d  19 w rz e ś n ia  
w  g ru z a c h  9 - le tn ię g o  L u is i to ,  d o ­
t a r ł y  d o  je g o  d z ia d k a , k tó re g o  to ż  
sam o ść  p o tw ie r d z i ł  o jc ie c  c h ło p c a . 
N a  ś la d  c h ło p c a  d o tą d  n ie  n a t r a ­
f io n o .  O d  s o b o ty  u w a ż a  s ię , że 
L u is i t o  z m a r ł  w  k o ń c u  z w y c ie ń ­
c z e n ia , n ie  d o c z e k a w s z y  n a d c ią g n ię  
c ia  p o m o c y .

W p ła w  do M a lty
R Z Y M  P A P . 2 4 - le tn i M a l ta ń c z y k  

N ic e i  F a r r u g ia  ja k o  p ie rw s z y  w  
ś w ie c le  p r z e p ły n ą ł  C ie ś n in ę  M a lta ń  
s k ą , m a ją c ą  87 k i lo m e t r ó w  s ze ro ­
k o ś c i.  W  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  
p o g o d o w y c h  p o k o n a ł te n  d y s ta n s  
w  cza s ie  30 g o d z in  i  20 m in u t .

F a r r u g ia  p ły n ą ł  w  s p e c ja ln e j 
k la tc e ,  c h r o n ią c e j g o  p rz e d  r e k i ­
n a m i.  P ły w a k a  '  s ta le  o b s e rw o w a li  
z łó d k i  d w a j  le k a rz e , d w a j  p r z y ­
ja c ie le  N ic e i i  o f ic ja ln y  p rz e d s ta ­
w ic ie l  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  
m a r a to n u  m o rs k ie g o . P o p rz e d n ia  
p ró b a  p o k o n a n ia  w p ła w  c ie ś n in y  
p o d ję ta  b y ła  w  1933 r o k u  p rz e z  
M a lta ń c z y k a  T u r u  R iz z o . Z a k o ń ­
c z y ła  s ię  ona je d n a k  n ie p o w o d z e ­
n ie m . g d y ż  p ły w a k a  o p u ic i ł y  s i ły  
w  o d le g ło ś c i z a le d w ie  5 k i lo m e t r ó w  
o d  b rz e g u  M a l ty .

Tancerki z zespołu „Sabat“ i W. Gąsowski 

na pokładzie porwanego statku

‘ N o w a  f a l a
l& ttm w s m m

WEDŁUG informacji uzyska- podobnie jak brytyjska grupa 
nych we włoskim MSZ, za po- baletowa, występowali na pod- 
średnictwem ambasady PRL w stawie kontraktu w progra- 
Rzymie, na pokładzie porwane- mach artystycznych w czasie 
go statku „Achille Lauro” znaj- rejsu statku, 
duje się sześcioro obywateli poi n n  s t r  .?>

WCZORAJSZY dzień w  Za­
kładach Przemysłu Odzieżowego 
,Odra” nie odbiegał od dni po­
przednich. Z łożyliśmy tam wczo­
ra j wizytę.

F irm a posiada ustabilizowaną 
załogę, przoduje w branży pod 
względem wYdainości. nie narze

ka się tu  na brak m ateria łów  i  
surowców. M aszyniarki z „Od­
ry ”  szyły wczoraj młodzieżowe 
spodnie z m ateria łu zwanego 
„panterką” , a także now y wyrób 
z bawełnianej tkan iny „basa- 
ły k ” .

(Dokończenie na str. 2)
skich. Są to tancerki z zespołu 
baletowego „Sabat”: Małgorza­
ta Potocka, Anna Hołowacz, 
Barbara Góra, Mariola Marków  
ska i Danuta Muszyńska oraz 
piosenkarz Wojciech Gąsowski. 
Nazwiska te figurują na liście 
członków załogi, bowiem grupa 
naszych tancerek i wokalista,

Konkurs Chopinowski

Szczęśliwa
czterdziestka

D Z IŚ  w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  
zo s ta n ą  o g ło s z o n e  n a z w is k a  u cze s t­
n ik ó w  X I  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n ­
k u r s u  P ia n is ty c z n e g o  im .  F r y d e r y ­
k a  C h o p in a , z a k w a l i f ik o w a n y c h  d o  
I I  e ta p u . D o  e ta p u  te g o  j u r y  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  p r o f .  J a n a  E k ie ra  
w y ło n i  w  m y ś l re g u la m in u  40 k a n  
d y d a tó w  s p o ś ró d  124, k t ó r z y  s ta n ę li  
w  k o n k u r s o w e  s z ra n k i.

Silni umiłowaniem Ojczyzny...
Rozmowa i  ks. Aleksandrem Surclem, proboszczem parafii Kościoła prawosławnego 

w Szczecinie, dziekanem Okręgu Szczecińskiego i Gorzowskiego tego Kościoła
— NASZ Kościół — rozpo­

czyna ks. A. Surel — jest dru­
gim  co do liczby w iernych w 
województw ie szczecińskim. Za­
wsze by liśm y zainteresowani 
tym , co dotyczy naszej Ojczyz­
ny. Zrozumiałe, że nie może 
nam być obojętne tak w ie lk ie  
wydarzenie ja k im  są wybory 
do Sejmu PRL. Jestem więcej 
niż pewny, że wyznawcy re lig ii 
prawosław nej pójdą do u rn

wyborczych z głębokiego prze­
konania o słuszności tego, co 
czynią. D oktryna naszego Koś­
cioła m ówi wyraźnie, iż każda 
władza pochodzi od Boga. To 
także tradyc ja  sięgająca ponad 
tysiąc la t. Dlatego na każdym 
naszym nabożeństwie m odlim y 
Się za tych, którzy rządzą i za 

• tych, k tó rzy  bronią naszych gra 
n:c, naszego spokoju i  pokoju. 
W iern i w  Kościele prawosław­

nym niezmiennie opowiadali się 
za spokojem społecznym w Oj. 
czyźnie, za pokojem w  świecie
Ludzie starszego pokolenia z4a> 
ją  sobie sprawę z okrucień­
stwa wojny. Dlatego akceptuj! 
twierdzenie, iż pokój w  świe* 
cie jest dobrem najwyższym 
dila którego nie ma oceny. J ! 
sam mam dopiero 29 la t, ah

(Dokończenie na str. 2)
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IlS IiW E Is to lil®  f Dość prowizorki!
(Dokończenie ze str. 1)

d o  b e z l i to s n e j w a lk i  ze  w s z e lk im i  
p r z e ja w a m i m a r n o tr a w ie n ia  s p o łe cz  
n o g o  d o b r a .  M ą d rz e  p o m y ś la n e  in ­
w e s ty c je  w  te j  d z ie d z in ie  p o w in ­
n y  s ię  o p ła c ić  1 0 0 -k ro tn ie .

P r o f .  A .  S ła b o ń s k i z A R  m ó w i 
o  w a d l iw e j  s t r u k t u r z e  z a s ie w ó w  w  
c a łe j  P o ls c e . Ż y to  Ja ko  pasza je s t  
w rę c z  t r u ją c e  d la  t r z o d y  c h le w n e j,  
w y s ta r c z y  g o  p o s ia ć  t y le  i l e  t r z e ­
b a  n a  c h le b  (p o d cza s  w y p ie k u  z łe  
s k ła d n ik i  u la tn ia ją  s ię ). Z a m ia s t 
te g o  za s ia ć  n a le ż y  ję c z m ie ń  —  d o -

Dwie połówki
m/s „Ossolineum"
już połączone

W  A R G E N T Y Ń S K IE J  s to c z n i W 
B u e n o s  A ir e s  p rz e p ro w a d z o n o  8 
b m . o p e ra c ję  p o łą c z e n ia  d w ó c h  p o ­
łó w e k  w ie lk ie g o  m a s o w c a  m /s  ,,O s 
s o l in e u m ”  b u d o w a n e g o  d la  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  w  S z c z e c i­
n ie .  J e s t to  Jed e n  z d w ó c h  te g o  
ty p u  s ta tk ó w  b u d o w a n y c h  w  A r ­
g e n ty n ie  d la  a r m a to r a  s z c z e c iń ­
s k ie g o . M a ją  o n e  p o  61 ty s .  to n  
n o ś n o ś c i, a  w ię c  b ę d ą  to  je d n e  
z  n a jw ię k s z y c h  m a s o w c ó w  p ły w a ją  
c y c h  w  P o ls k ie j  M a r y n a rc e  H a n ­
d lo w e j .

T r a d y c y jn y  c h rz e s t m /s  „ O s s o li­
n e u m ”  o d b y ł  s ię  j u ż  p rz e d  k i l k o ­
m a  d n ia m i.  W  a k c ie  t y m  u c z e s t­
n ic z y ła  je d n a k  t y l k o  ..p rz e d n ia ”  
część  s ta tk u ;  d ru g a  część n a to ­
m ia s t  p rz e b y w a ła  w  ty m  czas ie  n a  
s to c z n io w e j p o c h y ln i .

Choć świeci słońce...

To już jesień
N IE U B ŁA G A N IE  

zbliża się jesień. 
Wczoraj w  ciągu 
dnia pow iało w 
Szczecinie chło­
dem, choć ranek 
zapowiadał jeszcze 
słoneczny dzień. 
Dziś aura pow in­
na być jeszcze ła ­
skawa. jednak wie 
czorem należy spo 

dziewać się przejścia fro n tu  at­
mosferycznego. Nocą temperatu­
ra  ok. 8—9 st. natom iast dniem 
13—14 st. Jutro większe zachmu 
rżenie.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z  D a n i i  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  G o t tw a ld ”  d o  
L u b e k i

m /s  „ B o le s ła w ie c ”  d o  G d a ń ­
ska

m /s  „C h r z a n ó w ”  d o  F in la n ­
d i i

m /s  „K o ś c ie rz y n a ”  d o  R o t ­
te rd a m u

m /s  „ M ie le c ”  d o  H a m b u rg a .

b r z e  u d a ją c y  s ię  n a  k ie p s k ic h  g le  
b a c h  i  s ta n o w ią c y  z n a k o m itą  p a ­
szę. Z ie m n ia k i  z a ś  z a m ia s t n a  p a ­
szę, p r o d u k u jm y  —  n a  e k s p o r t .  M a  
m y  d o  te g o  w a r u n k i .  O to  d ro g a  
d o  s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i,  d o  l i k w i ­
d a c j i  k a r te k . . .

D o c . Z .  P rz y b y s z  z A R  p r o p o n u ­
je  k r z e w ie n ie  k u l t u  r z e m ie ś ln ik a  —  
rz e m io s ła ,  r z e te ln e j  r o b o ty .  S ię g a  
d o  c z a s ó w  w o jn y  i  o k u p a c j i .  M ó ­
w i  o k o n ie c z n o ś c i o d ro d z e n ia  s ta ­
r y c h ,  d o b r y c h  n a w y k ó w  —  p r a c y  
w y k o n y w a n e j  z z a m iło w a n ie m .

P a d a ją  c o ra z  b a r d z ie j  szcze g ó ło ­
w e  p y ta n ia  i  p r o p o z y c je .  D la c z e ­
g o  U n iw e r s y te t  w  S z c z e c in ie  m ie -  
■ści s ię  w  16 o b ie k ta c h ?  K ie d y  w r e  
s z c ie  p o w s ta n ie  d a w n o  ju ż  z a p o ­
w ia d a n e  „ C e n t r u m ”  p r z y  a l.  W y .  
Zwolenia?

S tu d e n tk a  U n iw e r s y te tu  S z c z e c iń  
s k ie g o  — p r z e d s ta w ic ie lk a  r a d y  
m ie s z k a ń c ó w  D S  m ó w i o  b r a k u  
200 m ie js c  w  a k a d e m ik a c h  n o w e j 
u c z e ln i.

D o c . Z y g m u n t  M e y e r  z  P S  m ó w i 
o  s p a d k u  p re s t iż u  z a w o d u  in ż y n ie ­
ra . K to ś  in n y  z w ra c a  u w a g ę  na  
g o s p o d a rc z e  s k u t k i  w y ż u  d e m o g ra ­
f ic z n e g o  w  P o ls c e  —  p y ta ,  c z y  n ie  
w a r to  z a ją ć  s ię  b a r d z ie j  k o n t r o lą  
u ro d z e ń .

GŁOS zabiera Stanisław M iś- 
kiewicz. Przedstawia własne 
poglądy na n a jw a ż n ie js i pro­
blemy naszego trudnego czasu. 
M ów i o tym , że należy dążyć 
do ustanowienia mocnego pie­
niądza, przywrócenia społeczne­
go zaufania do złotów ki, skoń­
czenia z in flacy jnym  wyścigiem 
cen i płac, lik w id a c ji ka rtek  na 
żywność. — Jest to problem  nr 
1! — stwierdza kandydat na 
posła.

Poruszając kwestię rozwoju 
szkolnictwa wyższego stw ie r­
dza: — Mus-imy zmienić, uno­
wocześnić sposoby kształcenia 
in te ligencji, dostosować do po­
trzeb współczesności i  przyszłoś 
ci. Tu St. M iśkiew icz przecho­
dzi do spraw poruszonych 
przez wyborców:

— M usim y wspólnym i s iłam i 
zrobić wszystko, aby p iln ie  po­
trzebny społeczeństwu Ins ty tu t 
Położnictwa PAM  stanął do ro ­
ku 1990. Z m arnotrawstwem  
trzeba walczyć skutecznie. Nie 
wystarczą najlepsze nawet u- 
chw ały — potrzebne jest zde­
cydowane działanie. Bardzo roz 
rzutne potra fią  być samodziel­
ne i samorządne przedsiębior­
stwa — w arto je w  te j m ierze 
zdyscyplinować.

‘ Przewidziano w  najbliższych 
latach 10 m ld złotych na roz­
wój wyższych uczelni w  Szcze­
cinie. Środki te zostaną nale­
życie wykorzystane. Jeszcze w  
tym  roku staramy się rozpo­
cząć budowę akademika i  do­
mu asystenta dla Uniwersyte­
tu. Chwilow o budowa „Cen­
tru m ”  n ie  wchodzi w  grę — 
są inne bardzo p ilne potrzeby 
społeczne: szybki tram w a j łą ­
czący lewobrzeże z centrum  
miasta, budowa drug ie j „n it k i”  
wodociągu z M iedw ia, oczy­
szczalnia ścieków, c iepłowni­
ctwo. M ieszkania to sprawa 
strategiczna. Czeka na nie w  
mieście 60 tys. rodzin. Jest re ­
a lny program  uporan ia się z 
tym  problemem w  ciągu 3 pię­
ciolatek.

Głosowanie
(Dokończenie ze s ir. 1)

Osoby, które ostatnio zmieniły 
miejsce pobytu f pobrały w te­
renowym organie administracji 
państwowej stopnic podstawowe­
go zaświadczenie o prawie do 
głosowania mogą wziąć udział w 
wyborach na jego podstawie. Zo­
stają wówczas wpisane do spisu 
wyborców, zaświadczenie zaś ko­
misja zatrzymuje.

Każdy z głosujących otrzymu­
je od komisji dwie karty do gło­
sowania Na jednej uwidoczniona 
jest krajowa lista wyborcza, ana­
logiczna dla wszystkich okręgów 
wyborczych obejmująca 50 na­
zwisk kandydatów na posłów. 
Głosując na kandydatów z tej li­
sty wyborca oddaje głos na wszy­
stkich tych, których nazwiska po­
zostawi nie skreślone. Na drugiej 
karcie do głosowania uwidocznio­
na jest okręgowa lista wyborcza,

Inna dla każdego okręgu. Spo­
śród dwóch kandydatów do każ­
dego mandatu należy wybrać jed 
nego, pozostawiając jego nazwi­
sko nie skreślone. Jeśli wyborca 
nie skreśla żadnego z kandyda­
tów do danego mandatu, to od­
daje głos na umieszczonego na 
korcie w pierwszej kolejności.

W każdym z lokali wyborczych 
musi znajdować się pomieszcze­
nie za osłoną. Wyborca, przystę­
pując do aktu głosowania, ma 
prawo skorzystać z tego pomiesz­
czenia.

W myśl podstawowych zasad 
prawa wyborczego głosować moż 
na tylko osobiście. Osoby ułom­
ne mogą korzystać z pomocy in­
nych osób, ale tylko wówczas, 
gdy osobiście stawią się w loka­
lu wyborczym. Pomoc ta ma cha­
rakter wyłącznie „techniczny” .

Na koniec St. M iśkiew icz u - 
stosunkował się do kw estii pro­
pagandy kon tro li urodzeń. — 
Już zaznacza się wyraźnie spa­
dek przyrostu naturalnego. U - 
ważam, że nie m usim y się bać 
demograficznej eksplozji,«* ani 
wprowadzać ograniczeń. Wciąż 
rośnie procent ludzi w  w ieku 
em erytalnym . Ktoś musi w ytw a  
rzać dochód narodowy. Zresztą 
sam mam dwoje dzieci, a więc 
model dwa plus dwa...

Zebranie, od początku rzeczo 
we i  gęste od problemów, do- 
biegło końca. Jego uczestnicy 
— nauczyciele akademiccy i  
studenci, rozeszli się z nadzieją, 
że poruszone tu  sprawy nie 
pójdą w. zapomnienie.

(ław)

(Dokończenie ze str. 1)

tern o re fo rm ie  sta ły się one 
podstawą do tak ich  m. in. mo­
d y fika c ji, ja k  powołanie zakła­
dowych zespołów gospodar­
czych, do opracowania p ro je k tu  
ustawy o zwalczaniu p ra k tyk  
monopolistycznych, czy też przy 
jęcia uchwał o nowych zasa­
dach zaopatrzenia m ateria łowo- 
-technicznego gospodarki, po­
czynając od 1 stycznia 1986 
roku.

T O  S A M O  d o ty c z y  p r z y ję c ia  n o ­
w y c h  p r o g r a m ó w  o p e r a c y jn y c h  o -  
ra z  z a m ó w ie ń  rz ą d o w y c h , c z y  te ż  
z n o w e liz o w a n ia  zasa d  d o k o n y w a ­
n ia  o d p is ó w  n a  fu n d u s z  e fe k tó w  
w d r o ż e n io w y c h ,  z w ię k s z e n ia  sa m o ­
d z ie ln o ś c i z a k ła d ó w  w  p ro w a d z ę -

Na pierwszej zmianie
(Dokończenie ze str. 1)

Pani Stanisława Malinowska, 
k tóra  pracuje na stanowisku m i 
strza zmianowego, k ie ru je  po­
nad siedemdz.iesięcioosobowym 
zespołem.

— Dziś mam w  zasadzie peł­
ną obsadę — stwierdza w  roz­
mowie z nami. — Nie mamy kło 
potów z surowcem, park maszy 
nowy jest niezły, choć potrzeb- 
ne są pewne w yd a tk i dewizo­
we, by go polepszyć. Szyjemy 
również dla odbiorców ka p ita li­
stycznych i stąd m amy pewne 
pieniądze na odpisach dewizo­
wych.

Poza awarią jednej z maszyn 
— wczoraj produkcja przebie­
gała normalnie. Po otrzymaniu 
sygnału o je j uszkodzeniu, S. 
Malinowska podejmuje decyzję 
o zamianie maszyny na rezer­
wową. Równolegle mechanik w y 
działowy zajął się naprawą usz­
kodzenia. Ten drobny „zgrzyt”  
nie w p łyną ł na ostateczny efekt 
zmiany — ponad 700 par spod­
n i zostało wczoraj uszyte.

Nasza rozmówczyni uważa, że 
najważniejsze jest doskonale­
nie organizacji pracy w  firm ie . 
Ważne jest przyuczanie nowych 
maszyniarek do poszczególnych

operacji, a także umiejętność 
współdziałania ze służbami po­
mocniczymi. Dobra współpraca 
z mechanikami i  e lektrykam i to  
połowa sukcesu.

Praca w  „Odrze”  odbywa się 
na dwie zmiany. A k tua ln ie  obok 
spodni szytych na rynek k ra jo ­
w y — wykonu je  się ubrania z 
„arizony”  dla partnera radziec­
kiego. 5 tysięcy par spodni do 
sklepów i  450 dżinsowych kom 
pletów na eksport — to dobowe 
możliwości fab ryk i. Ponadto od 
czasu do czasu wpada kon trakt 
do k ra jó w  I I  stre fy  płatniczej. 
Holenderski kontrahent zam ówił 
uszycie spodni z powierzonego 
m ateria łu. Niestety opóźnia do­
starczenie firm ow ych  metek. Je­
ś li nie dotrą one w  porę — o- 
znaczać to  będzie „odstawienie”  
k lien ta  na później, gdyż każda 
zmiana asortymentu wymaga 
innej technologii p rodukcji. M a - : 
szyny nie mogą stać bezczynnie.

Pani M alinowska, kandydat­
ka na posła do Sejmu PRL 
chw ali swoją kobiecą załogę. U - 
waża, że mimo ciężkich w a run­
ków  pracy, dają sobie doskona­
le radę. Stąd takie efekty eko­
nomiczne firm y .

(wab)

n i u  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , tw o r z e ­
n ia  o d p is ó w  d e w iz o w y c h  i  i c h  w y ­
k o r z y s ta n ia  w  o p a r c iu  o  w z ro s t  
e k s p o r tu  d o  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z ­
n y c h  o ra z  s o c ja l is t y c z n y c h  (tai n a  
r a z ie  n a  z a sa d z ie  e k s p e ry m e n tu ) ,  
c z y  te ż  zasa d  p r z y z n a w a n ia  u lg  w  
p o d a tk u  d o c h o d o w y m  p rz e d s ię b io r ­
s tw o m . W s z y s tk ie  te  p o s ta n o w ie n ia  
o ra z  z m ia n y  p o w in n y  d o p ro w a d z ić  
d o  „ w ię k s z e j  a d e k w a tn o ś c i i  s p ra w  
n o ś c i w  k ie r o w a n iu  g o s p o d a rk ą ”  —  
s tw ie r d z i ł  m in .  W ł.  B a k a . K o n k r e t ­
n e  r o z w ią z a n ia  są w c ią ż  je szcze  W 
s ta d iu m  p o w s ta w a n ia , a łc  d e c y z je  
n a  ic h  te m a t  z a p a d n ą  w k ró tc e .  O -  
b e jm ą  m . in .  b a rd z o  z r ó ż n ic o w a n y  
s y s te m  c e n  z n a c z n ie  z a o s trz o n e  r y  
g ó r y  s a m o fin a n s o w a n ia  w  d z ia ła c h  
g o s p o d a rc z y c h , z w ła szcza  w  in w e ­
s to w a n iu ,  c z y  te ż  z m ia n y  w  zasa­
d a c h  p o d z ia łu  z y s k u  i  n a g ró d  d la  
za łó g . M o c n ie js z e  u z a le ż n ie n ie  p r e ­
m i i  i  n a g r ó d  o d  z y s k u  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .  P e łn o m o c n ik  rz ą d u  d o  
s p ra w  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j z a p o ­
w ie d z ia ł  ta k ż e  u tw o r z e n ie  b a n k u  

¡■ rozw oju  e k s p o r tu  o ra z  w y p u s z c z e n ia  
o b l ig a c j i  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  —• 
z u p e łn ie  n o w e  fo r m y  g o s p o d a ro w a  
n ia  s tw a rz a ją c e  je d n o s tk o m  go sp o  
d a r c z y m  m o ż liw o ś c i p o p r a w y  k o n ­
d y c j i .

ZD AN IEM  stern ika re fo rm y 
gospodarczej w Polsce w  cza­
sie m inionych 4 la t, m im o ko­
losalnych trudności, stworzono 
dla eksperymentu ekonomiczne 
go podstawy prawne i niezły 
program. A le  o powodzeniu 
zdecyduje p rak tyka  na jb liż ­
szych miesięcy i  la t. Dotych­
czas bowiem reform a raczej 
walczyła z wadami starego sy­
stemu. Obecnie natom iast cho­
dzi g łównie o to, by do in ten­
sywnych sposobów rozwoju na­
szej gospodarki wprząść przed­
siębiorczość ludzi. A  to jest za­
danie, k tóre nie zależy wyłącz­
nie od ekonomiki...

Stanisław JAR EM CZAK

Rekordowe poroże
K R O S N O  P A P . W  u b . m . w  N a d ­

le ś n ic tw ie  L u to w is k a  w o j .  k r o ś n ie ń  
s k le  o d s tr z e lo n o  je le n ia - b y k a  o  r e ­
k o r d o w y m  p o ro ż u . W a g a  r o g ó w  
w y n o s i 14 k g ,  a d łu g o ś ć  tz w .  t y k  
137 c m , c o  k w a l i f i k u je  je  d o  n a j ­
w ię k s z y c h  t r o f e ó w  ło w ie c k ic h  te g o  
ty p u  w  k r a ju .  S z c z ę ś liw y m  m y ś li ­
w y m  b y ł  c z ło n e k  k o ła  ło w ie c k ie g o  
„ G a w r a ”  z L u to w is k  —  le ś n ic z y  
R o m a n  K O tz ja n . O k re s  o d s tr z a łó w  
je le n i  p o t r w a  d o  k o ń c a  lu te g o  
p rz y s z łe g o  r o k u .  P o lo w a n ia  są fo r- : 
m ą  . r e g u la c j i  p o g ło w ia  ty c h  z w ie -  
r ż ą d  w  w o j .  k r o ś n ie ń s k im ,  g d z ie  
je s t  i c h  k i l k a  ty s ię c y .

Silni umiłowaniem
(Dokończenie ze str. 1)

wiem  z opowiadań rodziców 
czym może być pożoga w ojen­
na.

—  Ksiądz i  parafian ie pójdą 
do urn  wyborczych. Jakie jesz­
cze pobudki —  poza lojalnością 
wobec w ładzy — będą wam i 
kierowały?

— W ybierzemy nasz Sejm, 
naszą władzę. U fam y, że ci, któ 
Tych wybierzemy, nie zawiodą 
zaufania społeczeństwa. Chce­
my, by wybrani zaufali rów­
nież społeczeństwu. Chcemy 
władzy mądrej, sprawiedliwej, 
praworządnej. Wszystko zdaje 
się wskazywać na to, że Sejm, 
k tó ry  wybierzem y 13 paździer­
nika, to właśnie taka na jw yż­
sza władza w  państwie. Stare 
polskie przysłow ie powiada, że 
zgoda buduje. Udowodniła to 
nasza historia . M usim y czuć się 
s iln i mocą naszego państwa. Po 
chodzę z rodziny chłopskiej. Z 
opowieści znam czasy niespra­
w iedliw ości społecznej, wyzys­
ku. Dzaś, podobnie ja k  m iliony  
moich rów ieśników, wiem, że 
n ie ma pow ro tu do tamtych, 
tragicznych dla w ie lu  rodzin, 
warunków. Jako m łody czło­
w iek uważam, iż  trzeba p rzy­
pominać o h is to rii.

—  K S IĄ D Z  je s t  m ło d y m  c z ło w ie ­
k ie m , co s ą d z i o p o s ta w a c h  o b y w a ­
te ls k ic h  i  m o r a ln y c h  lu d z i  sw eg o  
p o k o le n ia ?

—  M ło d y m  z a rz u c a  s ię  o b o ję tn o ś ć , 
p rz y g lą d a n ie  s ię , a n ie  u c z e s tn ic t­
w o  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m . T o  o p in ie  
b łę d n e . T rz e b a  u m ie ć  t r a f ić  m ło ­

d y m  d o  s e rc  1 u m y s łó w . N asza  p a ­
r a f ia  p r o w a d z i ś w ie t l ic ę ,  w  k tó r e j  
p r y m  w ie d z ie  m ło d z ie ż , zw ła szcza  
a k a d e m ic k a . P r z y  t y m  je s t  sp ra w a  
— m o im  z d a n ie m  — n a jw a ż n ie js z a : 
n ie  z a jm u je m y  s ię  d z ia ła ln o ś c ią  p o i ł  
ty c z n ą . O d  te g o  są in n e  o g n iw a  — 
o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e , p a r t ie  p o ­
l i ty c z n e .  P o p u la r y z u je m y  n a to m ia s t 
p o s ta w y  o b y w a te ls k ie .  D la  na s  p o ­
w in n y  o n e  w y ra ż a ć  s ię  d z ia ła n ie m  
d la  in n y c h .

O r g a n iz u je m y  p ie lg r z y m k i ,  w  k tó ­
r y c h  c h ę tn ie  b io rą  u d z ia ł  m ło d z i,  
d o  r e l ig i jn y c h  m ie js c  w  D ie c e z ji  
W ro c ła w s k o -S z c z e c iń s k ie j o ra z  n a  
ś w ię tą  G ó rę  G r a b a r k ę ,  d o  S u p ra ś la  
w  w o j .  b ia ło s to c k im .  P o d cza s  ty c h  
s p o tk a ń  s ta ra m y  s ię  u k a z y w a ć  p ię k  
n o  o jc z y s te g o  k r a ju ,  je g o  p rz e b o g a  
tą  h is to r ię ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  —  
w p a ja m y  m iło ś ć  d o  O jc z y z n y .

K o ś c ió ł p r a w o s ła w n y  za k i lk a  ła t ,  
w  r o k u  1988, b ę d z ie  o b c h o d z i ł  n ie ­
z w y k łe  d o n io s łą  ro c z n ic ę  — 1000 Je­
c ie  c h r z tu  R u s i K i jo w s k ie j .  N ie  w ą t  
p ię ,  i ż  p o ls c y  d u c h o w n i  p ra w o s ła ­
w n i  l  w ie r n i  b ę d ą  u c z e s tn ic z y ć  w  
d o n io s ły c h  w y d a rz e n ia c h , ja k ie  ł ą ­
c zą  s ię  z tą  d a tą .

—  W SPOM NIAŁ ksiądz o po 
parciu dla władzy świeckiej u- 
dzielanej przez wiernych wa­
szego Kościoła. Czym się to 
wyraża?

— Przede w szystkim  trzeba 
przypomnieć ogromną pomoc 
udzielaną przez adm inistrację 
państwową nie ty lk o  Kościoło­
w i prawosławnemu, lecz wszy­
stk im  wyznaniom  w  Polsce L u  
dowej. M y na p rzyk ład budu­
jem y 10 kościołów, każdy przy 
cennej pomocy państwa. Są­
dzę, że duchowni wszystkich 
innych wyznań potw ierdzą mo­
je zdanie — socjalistyczne pań 
stwo tra k tu je  wszystkie re lig ie  
jednakowo. W iern i również po­
magają i  dzięki tem u społe­

czeństwo zyskuje miejsca k u l­
tu  re lig ijnego. Dlatego — mo­
im  zdaniem — tak ie j władzy, 
spraw iedliw ej, uczciwej, jedna­
kowo trak tu jące j rządzonych, 
trzeba oddać nie ty lko  należny 
respekt, ale też traktow ać swój 
udzia ł w  życiu społecznym ja ­
ko  patrio tyczny obowiązek. D la  
mnie, ja ko  duchownego, szcze­
gólno znaczenia m ają „Tygod­
nie jedności chrześcijańskiej” , 
W  lutym br. w  kościołach wszy 
stklch wyznań odbywały się na 
bożeństwa związane z jednoś­
cią chrześcijan — to piękna 
idea i powinna ona połączyć 
wszystkich wierzących Pola­
ków. Kościół bowiem musi być 
r. dala od polityki — należy szu­
kać moralnych aspektów poro­
zumienia. Łączy nas miłość do 
Ojczyzny.

Dla m nie i w iernych Kościo­
ło w i prawosławnemu punktem  
zwrotnym  w  życiu społecznym 
było  przem ówienie gen. W oj­
ciecha Jaruzelskiego na fo ru m  
ONZ. N ie analizu ję aspektów 
politycznych tego przemówie­
n ia . D la nas ważne jest, że w  
Im ieniu Polaków m ów ił Polak, 
że jego słovva pokryw a ły  się z 
przekonaniam i i odczuciami 
wszystkich. Słowa, któ re  z t ry ­
buny O NZ poszły w  św iat po­
w in n y  zaważyć na tym , by dojść 
do wniosku, że należy opowie­
dzieć się za swoją Ojczyzną, i

—-  Dziękujem y za rozmowę, j 
I

Rozmawiał:
^  .Wojciech JUR CZAK
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Min. J. Urban w Interpressie

♦  Trzy oświadczenia
♦  Miliard dla telewizji?
♦ Co słychać na uczelniach

W TO RKO W A konferencja prasowa rzecznika rządu PRL 
odbyła się w  Centrum  Prasowym  Interpress —  tym  razem 
również z udziałem gości z zachodnioniem ieckicj „F ried rich  
Ebert S tiftu ng” , a więc gotowych do konstruktyw nego d ia lo­
gu z Polską dziennikarzy z RFN. A le  nie zdom inowało to te ­
m a tyk i pytań do m in is tra  Urbana, nie mówiąc już o jego o f i­
c ja lnych oświadczeniach, przekazanych przedstawicielom  po­
nad 100 zagranicznych i  k ra jow ych  agencji, f irm  te lew izyjno- 
-rad iow ych oraz ty tu łó w  prasowych.

R ZEC ZN IK rządu PR L zło­
ży ł w  toku konferencji trzy  o- 
świadczenia: pierwsze dotyczą­
ce aktualnych badań przedwy­
borczych ośrodka PR iTV, drugie 
w  sprawie stanowiska rządu 
PR L wobec agresywnych poczy 
nań RPA przeciwko Ango li o- 
raz trzecie w  kw e stii spotkania 
m in is tra  spraw zagranicznych 
PR L Stefana Olszowskiego z 
jego izraelskim  kolegą — I. 
Szamirem podczas bieżącej 40 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

Po pierwsze: według badań 
OBOP z treścią wystąpienia 
gen. W. Jaruzelskiego w  ONZ 
utożsamiło s>ię bez zastrzeżeń 78 
procent respondentów, przy 
czym 76 proc. spośród n ich  u- 
znało wystąpienie szefa rządu 
PR L z trybu ny ONZ za „rze­
czowe, poruszające na jw ażn ie j­
sze sprawy” , a wszystkiego 3 
proc. odniosło się do tego fa k ­
tu  negatywnie. Rzecznik rządu 
stw ie rdz ił także, że sondaże o- 
p in ii dotyczące bezpośrednio 
w yborów  do Sejmu P R L zdają 
się wskazywać na to, że spo­
łeczna akceptacja zasad w y ła ­
n ian ia  najwyższej konsty tucy j­
n ie  w ładzy PR L jest bardziej 
powszechna, niż ordynacji ubie­
głorocznych w yborów  do rad 
narodowych. Na marginesie 
tych kw e stii rzecznik rządu — 
rzeczowo, a równocześnie kp ia r 
sko — ustosunkował się do n ie­
k tó rych  „sensacji”  obiegających 
św iatową opinię m. in . za spra­
w ą zachodnich korespondentów 
akredytowanych w  Warszawie. 
Sprostował m. in. bzdury roz­
siewane przez londyński „Sun- 
day Times” , głoszące, że w y n i­
k i  w yborów  do Sejmu PRL 
m ia łyby  być ju ż  „z góry zna­
ne i uzgodnione zawczasu z 
K rem lem ” . Na „tapecie”  znalazł 
się rów nież znany dziennik 
„W ashington Post” , k tó ry  w  spo­
sób jaskraw o g łup i przedstaw ił 
sytuację w  Polsce przed w y­
boram i, sugerując m. in., że je ­
ś li w y n ik  będzie „pozytyw ny 
dla reżimu, to ty lko  dlatego, 
że to ta lita rn y  nacisk przekra­
cza w  P R L wszystko, co moż­
na sobie wyobrazić” .

O Ś W IA D C Z E N IA  d r u g ie  ł  t r z e c ie  
b y ł y  k r ó t k ie :  w  n a tu r a ln y  sposób, 
je s te ś m y  p r z e c iw  te m u  w s z y s tk ie ­
m u ,  c o  u p r a w ia  R P A  w o b e c  s w y c h  
są s ia d ó w , a ró w n o c z e ś n ie  je s te ś m y  
z a  ty m ,  c o  m im o  b r a k u  b e z p o ś re d ­
n ic h  k o n ta k tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  
i w  w y p a d k u  s to s u n k ó w  P o ls k a —J z ra  
eD  m o ż e  s łu ż y ć  te m u .  a b y  k o n f l i k ­
t y  lo k a ln e  n ie  p r z e r o d z i ły  s ię  w  
ś w ia to w ą  a p o k a lip s ę .

P y ta ń  i  o d p o w ie d z i n a  n ie  b y ło  
k i lk a n a ś c ie .  O to  n ie k tó r e  z n ic h :

K o re s p o n d e n c i n o r w e s c y  p y t a l i  
o  o k o l ic z n o ś c i o d ło ż e n ia  d y p lo m a ­
t y c z n e j  w iz y t y  re p re z e n ta n ta  ic h  
k r ó le s tw a ” w  P o ls c e . D o w ie d z ie l i  
s ię ,  że  t o  p y ta n ie  n a le ż y  ra c z e j 
s k ie r o w a ć  d o  O s lo . P y ta n o  ( „T h e  
F in a n c ia l  T im e s ” )  o  t e r m in  w y r ó w  
n a n ia  p o ls k ic h  z a d łu ż e ń  w o b e c  
Z S R R , k t ó r y  m in .  U rb a n  o k r e ś l i ł  
n a  z n a n y  z re s z tą  z w c z e ś n ie js z e g o  
k o m u n ik a t u  r o k  1990. I n te r p e lo w a ­
n o  r z e c z n ik a  rz ą d u  o  to ,  k t o  i  d la ­
c z e g o  p rz e d  w y b o r a m i z a s i l i  zaso­
b y  T e le w iz j i  P o ls k ie j  o  m i l i a r d  z lo  

t y c h .  D o w ie d z ie l iś m y  s ie . że PR>iTV 
o t r z y m a ła ,  o w s z e m , o k o ło  900 m i ­

l io n ó w  z ł  w  n o r m a ln y m  t r y b ie  n a  
z a s p o k o je n ie  j e j  n a jp i ln ie js z y c h  p o  
t r z e b ,  g łó w n ie  te c h n ic z n y c h ,  a że 
s ta ło  s ię  t o  a k u r a t  je s ie n ią  b r .  t o  
p o r a d z ić  n a  t o  t r u d n o .  T a k i  „ z a ­
s t r z y k ”  w io s n ą  r o k u  1986 m ó g łb y  
i  t a k  z p e w n o ś c ią  b y ć  p rz e z  n ie ­
ż y c z l iw ą  P o ls c e  p ra s ę  u z n a n y  n a  
p r z y k ła d  za „ r e ż im o w e  w s p a rc ie  
p ro p a g a n d o w e  p r z e d  k o le jn ą  ro c z ­
n ic ą  P K W N ” .

K O LEG A z Interpressu zapy­
ta ł m in is tra  Urbana o to ja k  
ocenia sytuację w  nowym, ko­
le jnym  roku akademickim , w  
kontekście now elizac ji ustawy 
o szkodnictwie wyższyńi.

— Nowy ro k  akademicki 
rozpoczął się wszędzie norm al­
nie — stw ie rdz ił m in. Urban 
— może z w y ją tk iem  Politech­
n ik i Warszawskiej, gdzie usiło­
wano inaugurację wykorzystać 
również dla prób „m an ifestac ji 
u lo tko w e j” . Zw raca ł uwagę 
fak t, że w  uroczystościach w y­
s tą p ili —  po k ilk u  latach prze­
rw y  — sekretarze akademickich 
organizacji party jnych, równo­
cześnie zaś w  n iektó rych w yż­
szych uczelniach w z ię li w  n ich 
także udzia ł wysocy przedsta­
w icie le duchowieństwa.

K rzyszto f STRZELEC KI

Przegląd
w yd arzeń

+  P R O P O Z Y C J E  r o z b ro je ­
n io w e  p r z e d s ta w io n e '  p rz e z
M ic h a i ła  G o rb a c z o w a  p o d cza s  
je g o  w iz y t y  w  P a ry ż u  n a d a l 
w z b u d z a ją  w ie lk ie  z a in te re s o ­
w a n ie  ś w ia to w e j  o p in i i  p u ­
b l ic z n e j .

Z a c h o d n io n ie m ie c k a  S P D  w  
o p u b l ik o w a n y m  n a  te n  te m a t  
o ś w ia d c z e n iu  p o d k r e ś la ,  że 
g o to w o ś ć  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o  d o  r e d u k c j i  o  50 p ro c . s tra  
te g lc z n e j b r o n i  n u k le a rn e j  
je s t  i s to tn y m ,  p o z y ty w n y m  p o  
s u n ię c ie m  w  k ie r u n k u  ro z b ro  
je n ia .

4» P rz e d s ta w ic ie le  z a c h o d n io  
n ie m ie c k ic h  r u c h ó w  p o k o jo ­
w y c h  —  c z ło n k o w ie  tz w .  l i s t y  
p o k o ju  w y s to s o w a li  l i s t  o tw a r  
t y  d o  k ie r o w n ic t w  f r a k c j i  p a r  
la m e n ta rn y c h  S P D  i  Z ie lo ­
n y c h , w  k tó r y m  d o m a g a ją  s ię  
z w o ła n ia  n a d z w y c z a jn e g o  p o ­
s ie d z e n ia  B u n d e s ta g u  w  s p ra ­
w ie  n o w y c h  in i c ja t y w  ro z b ro ­
je n io w y c h  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o .

W  P e k in ie  o d b y ły  s ię  w e  
w to r e k  r o z m o w y  p re m ie ra  
C h R L , Z h a o  Z iy a n g a  z p r e ­
z y d e n te m  R u m u n i i  N ic o la e  
C ea use scu . P rz e a n a liz o w a n o  
s ta n  s to s u n k ó w  g o s p o d a r­
c z y c h  m ię d z y  C h in a m i a R u ­
m u n ią  z u w z g lę d n ie n ie m  r e ­
a l iz a c j i  p o r o z u m ie ń  i  u m ó w  
w  t e j  d z ie d z in ie .  P o d k re ś lo n o , 
że s to s u n k i g o s p o d a rc z e  r o z ­
w i ja ją  s ię  d o b rz e , a le  w s ka za  
n o  n a  p o f -z e b ę  p o d n ie s ie n ia  
ic h  d o  p o z io m u  s to s u n k ó w  p o  
l i t y c z n y c h  m ię d z y  o b u  k r a ja ­
m i.

+  P e łe n  n a p ię c ia  s p o k ó j pa 
n o  w a ł  w  -n o c y  z p o n ie d z ia łk u  
n a  w to r e k  w  o s ie d lu  B ro a d -  
w a te r  F a r m ,  w  p ó łn o c n y m  
L o n d y n ie .

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h , 
l ic z b a  r a n n y c h  w  r o z ru c h a c h  
w  T o t te n h a m  Jest z n a c z n ie  
w ię k s z a  n iż  p rz y p u s z c z a n o . O d 
k i l k u  c io s ó w  m a c z e tą  i  no że m  
z g in ą ł p o l ic ja n t ,  k i l k u  in n y c h  
z  p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i 
z n a jd u je  s ię  w  s z p i ta lu  — je d  
n e m u  z p o l ic ja n t ó w  u s u n ię to  
z ż o łą d k a  k u lę  r e w o lw e ro w ą . 
D o ty c h c z a s , p o d c z a s  z a m ie ­
sze k  u l ic z n y c h ,  n ie  a ta k o w a n o  
p o l ic ja n t ó w  b r o n ią  p a ln ą . Ł ą ­
c z n ie  z o s ta ły  r a n n e  243 oso­
b y ,  w  ty m  223 p o l ic ja n tó w .  
S p ło n ę ło  k i l k a  d o m ó w , zn is z ­
c z o n o  d o s z c z ę tn ie  p r a w ie  50 
s a m o c h o d ó w . R o z b ito  i  o b ra ­
b o w a n o  k i l k a  s k le p ó w .

W reszcie!

Będzie jeden typ kasowników
W AR SZAW A PAP. Już w kró  

tce w  autobusach, tram wajach 
i tro lejbusach kom unikac ji m iej 
skie j po jaw i się nowy ka­
sow nik b ile tow y, używany do­
tąd ty lko  w  Częstochowie. Tak 
postanowiono na posiedzeniu 
kom is ji ruchu Zrzeszenia Przed 
siębiorstw K o m un ikac ji M ie j­
skiej. W  w yn iku  konkursu w y­
brano, ja ko  wzorcowy i  zale­
cany do powszechnego stosowa 
nia, kasow nik o zw arte j kon­
s trukc ji, bez wystających ele-

P re zy d e n t RFN
w Izraelu

B O N N  P A P . J a k o  p ie rw s z y  p r e ­
z y d e n t  R F N , R ic h a rd  v o n  W e izsae c  
k e r  ro z p o c z ą ł w e  w to r e k  o f ic ja ln ą  
w iz y tę  w  Iz r a e lu .  K i lk u d z ie s ię c iu  
b y ły c h  w ię ź n ió w  h i t le r o w s k ic h  o -  
b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h ,  w  m o m e n  
c ie  B k ła d a n ia  o rz e z  W e iz s a e c k e ra  
h o łd u  p o m o r d o w a n y m  z ja w i ło  s ię  
w  o b o z o w y c h  p a s ia k a c h  p rz e d  p o m  
n ik łe m  o f ia r  z a g ła d y  6 m il io n ó w  
Ż y d ó w , b y  w  te n  spo sób  z a p ro te ­
s to w a ć  p r z e c iw k o  w iz y c ie  g o śc ia  z 
R F N .

SOS z kontenerowca 
„Jolly Indaco”

L O N D Y N  P A P . T o w a rz y s tw o  Ż e ­
g lu g o w e  „ L lo y d s ”  p o in fo r m o w a ło ,  
że  w e  w to r e k  w ie c z o re m  o d  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k ie g o  k o n te n e ro w c a  
„ J o l l y  In d a c o ”  t r a f io n e g o  p o c i­
s k ie m  i r a c k im ,  o t r z y m a n o  s y g n a ł 
SÖ S. 1 6 - ty s ię ć z n ik  p ły n ą ł  z  H o d e j-  
d y  w  P ó łn o c n y m  J e m e n ie  d o  K u ­
w e j t u .  A t a k  ira c k ie g o  lo tn ic tw a  n ie  
s p o w o d o w a ł o f ia r  w  lu d z ia c h ,  a le  
na  p o k ła d z ie  je d n o s tk i  w y b u c h ł  p o  
ż a r, k t ó r y  u d a ło  s ię  ju ż  o p a n o ­
w a ć  w ła s n y m i ^ s iła m i. S ta te k  z m ie ­
n i ł  k u r s  n a  B a h r a jn .

m entów i  ostrych boków, ła t­
w y  w  użyciu. Częstochowskie 
urządzenie charakteryzuje się 
ponadto k ilka k ro tn ym  zm niej­
szeniem zużycia m ateria łów  po 
trzebnych do jego wytworze­
nia, znacznie m nie jszym i kosz­
tam i zakupu i  konserwacji o - ■ 
raz łatwością obsługi.

B ile t będzie można kasować 
używając ty lko  jednej ręki, zaś 
przy czynności n ie  powstają od 
pady, ja k  np. confe tti z b ile­
tów. Obecnie w  k ra ju  stosuje 
się kilkanaście’ typów  kasowni­
ków. Z  w ieloma z n ich  są pro­
blem y np. z  konserwacją, zaś 
pasażerowie m ają k łopoty ze 
skasowaniem bile tów .

M a n e w ry  NATO  
na B a łty k u

K O P E N H A G A  P A P . O d  p o n ie ­
d z ia łk u  n a  M o r z u  B a ł t y c k im  o ra z  
w  c ie ś n in a c h  K a t te g a t  i  S k a g e r r a k  
o d b y w a ją  s ię  m a n e w r y  p o łą c z o n y c h  
s i ł  m o r s k ic h  N A T O  „B a lto p s -8 5 ” .

U c z e s tn ic z y  w  n ic h  p rz e s z ło  30 
o k r ę tó w  b o jo w y c h  U S A , D a n i i  l  
R F N , w  t y m  a m e ry k a ń s k i  o k r ę t  l i ­
n io w y  „ I o w a ” , m o g ą c y  t r a n s p o r to ­
w a ć  n a  p o k ła d z ie  b r o ń  n u k le a rn ą ,  
a  ta k ż e  lo tn ic tw o  m o r s k ie .  P o d cza s  
m a n e w r ó w , k tó r e  p o t r w a ją  d o  25 
p a ź d z ie rn ik a ,  ć w ic z o n e  b ę d z ie  
w s p ó łd z ia ła n ie  f l o t y  m o r s k ie j ,  l o t ­
n ic tw a  i  s z ta b ó w  k r a jó w  b lo k u  
p ó łn o c n o a t la n ty c k ie g o ,

M a n e w r y  N A T O  w y w o ła ły  o s t re  
p r o te s t y  w ś ró d  p o s tę p o w e j o p in i i  
p u b l ic z n e j  D a n ii.  W  w ie lu  m ia ­
s ta c h , j a k  in fo r m o w a l iś m y ,  o d b y ły  
s ię  d e m o n s tra c je  p r z e c iw k o  z a w i­
n ię c iu  d o  p o r tó w  d u ń s k ic h  o k r ę tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  z  b r o n ią  ją d ro w ą .  
J e s t t o  p o w a ż n a  p r o w o k a c ja  p o l i ­
ty c z n a , k tó r a  b y n a jm n ie j  n ie  p r z y ­
c z y n i  s ię  d o  z ła g o d z e n ia  n a p ię c ia  
—  p o d k re ś la  s ię  w  l iś c ie  o t w a r t y m  
p r z e d s ta w ic ie li  p a r t i i  s o c ja ld e m o ­
k r a ty c z n e j  D a n i i  i  w ła d z  w y s p y  
B o rn h o lm .

Samorodek złota
M O S K W A  P A P . P o d c z a s  p r z e p łu ­

k iw a n ia  s k a ł  r o b o tn ic y  je d n e j  ze 
s ra ó łd z ie ln i p o s z u k iw a w c z y c h  w  o b ­
w o d z ie  a m u rs k im  z n a le ź l i  s a m o ro ­
d e k  z ło ta  o  w a d z e  562.7 g . N a  
w n io s e k  p o s z u k iw a c z y , w ś ró d  k t ó ­
r y c h  je s t  w ie lu  u c z e s tn ik ó w  w o l ­
n y ,  s a m o ro d e k  o t r z y m a ł n a z w ę  „40 
l a t  Z w y c ię s tw a ” .

Mowa fala terroryzmu
(Dokończenie ze str. 1)

R Z Y M  PAP. Według n a j­
świeższych doniesień, opanowa 
ny  przez grupę porywaczy w ło 
ska transa tlan tyk „A ch ille  Lau­
ro ” , z ok. 450 osobami na po­
kładzie, znajduje się we wscho-cb 
n ie j części M orza Śródziemne­
go na wysokości Cypru, po od­
m owie przyjęcia  sta tku  przez 
władze portowe w  Larnace na 
te j wyspie. W łoski m in is te r 
spraw zagranicznych, G iu lio  
A n d re o tti w y ra z ił przekonanie, 
że te rrorystom  najprawdopodob 
n ie j chodzi n ie ty lko  o uw ol­
nienie 50 Palestyńczyków, trzy ­
manych w  obozie w  Izraelu, 
ale i  w  k ilk u  innych kra jach, 
w  tym  także we Włoszech.

BEJRUT PAP. Radiowy na­
słuch rozgłośni libańskich s ił 
zbro jnych „G łos L ibanu”  do­
niósł, że w  eterze wyłapano we 
w to rek  wieczorem  sygnał, na­
dany z pokładu uprowadzone­
go sta tku  przez osobnika, po­
dającego się za kapitana stat­
ku, Gerardo d l Rosa. Według 
te j in fo rm ac ji, wszyscy pasaże­
row ie  na pokładzie „A ch ille  
Lauro”  są ca li i  zdrow i. Na­
dawca kom un ika tu  p ros ił o nie 
podejm owanie prób obezwład­
n ien ia  porywaczy z uw agi na 
los zakładników. Autentyczności 
te j in fo rm a c ji n ie można było 
oczywiście potw ierdzić. Według 
charge d’affaires W łoch w  Da­
maszku, p ira c i m ie li zgładzić 
ju ż  jednego, a być może dwóch 
zakładników  —  am erykańskie 

•małżeństwo.

W ASZYN GTO N PAP. Depar 
tam ent Stanu USA oświadczył, 
że według posiadanych przez 
władze in fo rm acji, na pokła­
dzie uprowadzonego statku znaj

dtuje się co na jm n ie j 10 oby­
w a te li am erykańskich. Władze 
USA w ątp ią  w  prawdziwość do 
niesień o zgładzeniu pierwszych 
zakładników  am erykańskich na 
pokładzie „A ch ille  Lauro” , ale 
przyznają, że nie dysponują do 
n iesien iam i z niezależnych źró­
deł, pozw ala jącym i na żyw ie­
nie optym izm u. Departament 
Stanu USA podał, że Waszyng­
ton pozostaje w  związku z po­
rw aniem  w  sta łym  kontakcie 
z zainteresowanym i rządami, w  
tym  w łoskim , egipskim, izrael­
skim , syry jsk im  i  b ry ty jsk im .

W ASZYNGTO N PAP. W  afe­
rze z uprowadzonym  transatlan 
tyk iem , pomoc zaoferował „ In ­
te rpo l” , z reguły zajm ujący się 
tropieniem  przem ytn ików  i  fa ł­
szerzy.

•  •  •

MIĘDZYNARODOWY terroryzm 
znów zbiera obfite żniwo. Pcd ko­
niec września na Cyprze zastrze­
lono trzech obywateli izraelskich 
— kobietę, jej męża i ich znajo­
mego. Oficjalnie mówi się, że byli 
to zwykli turyści, którzy przypły­
nęli jachtem. Lepiej zorientowani 
twierdzę, że kobieta była asem 
izraelskiego kontrwywiadu i orga­
nizowała w przeszłości szereg za­
machów na palestyńskich działa­
czy.

1 października samoloty izrael­
skie zaatakowały kwaterę głów­
ną OWP pod Tunisem, korzysta­
jąc najprawdopodobniej z pomocy 
amerykańskiej, bo bez tankowa­
nia w powietrzu lot na trasie 2,5 
tys. km jest niemożliwy, skoro u- 
źyto myśliwców bombardujących 
F -1 5 .

3 październka wypłynął -z Genui 
statek pasażerski „Achille Lauro" 
z ponad 700 pasażerami na po­
kładzie. Na statku znaleźli się 
Niemcy z RFN, Włosi, Hiszpanie, 
Brytyjczycy i Amerykanie. Trasa

bardzo atrakcyjna — Aleksandria, 
Pert Sald, Hojfa, Pireus, Capri.

7 października wieczorem 
„Achille Lauro" został unierucho­
miony na wodach międzynarodo­
wych między Aleksandrią a Port 
Sakiem. Palestyńskie komando 
spod znaku Frontu Wyzwolenia 
Palestyny — organizacji dotąd 
nieznanej —- opanowało statek, 
grożąc wysadzeniem go w powie­
trze, jeśli Izrael nie uwolni 50 oa- 
lestyńskich więźniów trzymanych 
w obozie Naharija. Gdy Palestyń­
czycy przejęli statek znajdowało 
się na nim ok. 340 członków za­
łogi i niespełna 80 pasażerów. 
Reszta zeszła w Aleksandrii na 
iąd i pojechała zwiedzać Kair, 
skąd wieczorem miała dotrzeć 
autobusami do Port Saidu i po­
nownie wejść na pokład.

Tak w największym skrócie 
przedstawia się rejestr wydarzeń, 
które ponownie umieściły terro­
ryzm na pierwszych stronach ga­
zet całego świata. Jesteśmy 
świadkami dramatu, którego ofia­
rami są niewinni ludzie, a który 
swymi korzeniami tkwi w już bl sko 
czterdziestoletniej tragedii narodu 
palestyńskiego.

Terror rodzi terror. Ta prawda 
znalazła już tyle razy potwierdze­
nie w życiu, że wydawać by się 
mogło... iż w przypadku Bliskiego 
Wschodu należałoby wyciągnąć z 
niej dawno praktyczne wnioski. 
Tak jednak nie jest.

Jaser Arafat i Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny zdecydowanie 
potępili porwanie statku. Nie ma 
powodów, by wątpić w szczerość 
oburzenia palestyńskiego przy­
wódcy. Pozostaje on w dobrych 
stosunkach z Włochami, a Rzym 
protestując przeciwko izraelskie­
mu nalotowi na Tunis odwołał na­
wet wizytę, jaką jeden z izrael­
sko h ministrów miał złożyć w 
Wiecznym Mieście.

Jaser Arafat ma jednak prze­
ciwników, a ca zdecydowani na

krwawą walkę z Izraelem aż do 
zwycięstwa, reprezentują wcale 
pokaźną i wpływową grupę wśród 
Palestyńczyków. Powszechnie uwa 
ża się, że to właśnie oni opano­
wali „Achille Lauro” .

Powstała bardzo niebezpieczna 
sytuacja. Z jednej strony Izrael, 
najwyraźniej nie zainteresowany 
jakimikolwiek dyptematycznymi ro 
kowaniami z udziałem Palestyń­
czyków, polega jak zawsze na si­
le i terrorze. Z drugiej, palestyń­
scy ekstremiści, którzy po latach 
gorzkich doświadczeń też nie ma­
ją zamiaru paktować. Pośrodku 
znajduje się Arafat « niewielka 
grupa państw arabskich gotowych 
szukać rozwiązania przy konfe­
rencyjnym stole. Niestety, ani 
Izrael ani palestyńscy zwolennicy 
radykalnych rozwiązań nie dają 
jak dotąd umiarkowanym wielkie­
go pola do popisu.

Krzysztof WOJNA 
• • •

„ACHILLE LAURO” —  
PECHOWY STATEK

O K A Z U J E  S IĘ , że  w ło s k i  s ta te k  
p a s a ż e rs k i „ A c h i l l e  L a u r o ”  u p ro w a  
d z o n y  w  p o n ie d z ia łe k  p rz e z  g ru p ę  
P a le s ty ń c z y k ó w ,  m a  d z ie je  o b f i t u ­
ją c e  w  p e c h o w e  z d a rz e n ia .

—  W  1972 r . ,  g d y  s ta ł  w  s u c h y m
d o k u  w  G e n u i,  z o s ta ł . r o z m y ś ln ie  
p o d p a lo n y , w s k u te k  cze g o  k i l k u  
r o b o tn ik ó w  i  s t r a ż a k ó w  o d n io s ło  
p o p a rz e n ia ; ,

—  w  1975 r .  z d e r z y ł  s ię  u  w e jś c ia  
d o  c ie ś n in y  D a rd a n e le  z n ie w ie l ­
k im  d r o b n ic o w c e m  l ib a ń s k im ,  k t ó ­
re g o  c z te re c h  m a r y n a rz y  z a g in ę ło  
w  c z a s ie  w y p a d k u  be z  w ie ś c i;

—  w  1981 r .  p o d c z a s  r e js u  w  p o ­
b l iż u  W y s p  K a n a r y js k ic h  w y b u c h ł  
p o ż a r  n a  p o k ła d z ie , p o w o d u ją c  
ś m ie rć  d w ó c h  p a s a ż e ró w ;

—  w  1932 r .  n a  W y s p a c h  K a n a ­
r y js k ic h  z o s ta ł z a t r z y m a n y  i  u n ie ­
r u c h o m io n y  n a  c a ły  r o k  p rz e z  w ie  
r z y c le l i  a r m a to r a .  W c z e ś n ie j,  b o  w  
1976 r .  s tw ie rd z o n o , iż  n a  p o k ła ­
d z ie  z n a jd u je  s ię  29 a u to m a tó w  d o  
g ie r  h a z a rd o w y c h , w  z w ią z k u  z  
c z y m  a r m a to r  m u s ia ł o d p o w ia d a ć  
p rz e d  są d e m  za  n a ru s z e n ie  w ło ­
s k ic h  p rz e p is ó w ;

—  w  1975 r .  s ta te k  z o s ta ł z a ję ty  
w  w y n ik u  s k a r g i n a  w ła ś c ic ie la  z ło  
ż o n e j p rz e z  s to c z n ię  w T a re n c ie .
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Ekonomiczne aspiracje 5-ialki

Rosnąca kondycja
9 ? U n iko n iT

P o lic i r o c z u y 1 o k re s  d z ia ła n ia  za- 
Ł a tw ie j  je s t  Cos o rg a n iz o ­

w a ć  o d  n o w a  u iz  d o k o n u ją c  s a n a ­
c j i  p rz e ła m y w a ć  za s ta n e  n a w y  K i i 
sp o su o y  m y s .e n ia . P rz e d s ię b io rs tw o  
je s t  c ie n a w e , s y m p a ty c z n e , le g o

ro d z i s ię  p e w n
d y n

w ą tp . i

p rz ,
s o y

ZŁA KONDYCJA FINANSOWA Fabryki Kontenerów „Unikon" 
spowodowała, że 1 lutego 1984 został ustanowiony komisaryczny 
zarza a zakładu. Niebawem. 31 stycznia 1986 r. mija ustawowy
termin 2 lat, podczas których powinny się sprawdzić koncepcje 
uzdiowiema zaxładu. Co zatem dale,?

— JEŻELI organ założyć rei sk u- 
zna, że ustały warunki, które sp-o 
wodowały wprowadzenie zar żęciu 
komisarycznego, zgodnie z usta­
wę o przedsiębiorstwach powi­
nien zostać ogłoszony konkurs 
na dyrektora — mówi komisarz 
— dyrektor Włodzimierz Marsza­
lek, — w  przypadku „Unikonu" 
będzie to w gestii rady pracow­
niczej. Gdy nie zapadnie taka de 
cyzja, zarzęd komisaryczny może 
być przedłużony na dwa 'ata i 
tylko na dwa łata. Gdyby po 
tym okresie nie uzyskano zadowa 
lajqcych wyników gospodarczych 
przedsiębiorstwo powinno być po 
stawione w stan likwidacji.

Jak więc wyglqda sprawa z 
„Urwkonem"? Program sanacji, u- 
zdrowienia przedsiębiorstwa spra 
wdził się w praktyce. Dziś fun­
kcjonuje ono normalnie, tak jak 
inne przedsiębiorstwa posiadajqc 
tzw. zdolność kredytowq i podo­
bne problemy jak wiele innych.
Niemniej jednak 2 lata jest za 
krótkim okresem, by „maszyna" 
kręciła się dalej według reguł wy 
pracowanych w trakcie uzdrawia­
nia przedsiębiorstwa. Wielkq rolę 
ma tu wizja prezentowana przez 
szefa i jego dężenia. Cały szereg 
problemów w przedsiębiorstwie i 
poza mm zostało jeszcze me za­
kończonych. Takimi sprawami sq 
na przykład gaz dla Płoni, który w 
przyszłym roku będzie pcdłqczo­
ny czy też reanimowana do spół 
ki z SsPBO-2 spółdzielnia miesz­
kaniowa daijqca nadzieje -rozwię- 
zama prcblemu mieszkaniowego 
w fabryce najdalej do 1990 r.
Jest to na dzień dzisiejszy skala 
200 mieszkań. W trakcie załat­
wiania sq tereny pod budowni­
ctwo indywidualne, z takq loka­
lizację by można było skorzystać 
z pomocy zakładu w zasiłomu 
osiedla domków w czynnik, ener 
getyczne. Gzy Włodzimierz Mar­
szalek stanie do konkursu na 
dyrektora „Unikonu"?

— S W O J E  D O Ś W IA D C Z E N IA  ze 
s p ra w o w a n ia  z a rz ą d u  k o m is a r y c z ­
ne go  p rz e k a z a łe m  b e z p o ś re d n io  
m in . B a ce  — s tw ie r d z a  W . M a r ­
s z a le k , — Z  t y  c i i  d o ś w ia d c z e ń  k o ­
rz y s ta  ta k ż e  I n s t y t u t  D o s k o n a le n ia  
K  d r  U rz ę d u  R a d y  M in is t r ó w ,  w 
k tó r y m  m a m  w y k ła d y  d la  p r z y ­
s z ły c h  k o m is a rz y  — d y r e k to r ó w .  
T a k a  g ru p a  s p e c ja l is tó w  je s t  p r z y -  
eo  ó w v w a n a . C zy  s ta n ę  d o  k o n k u r ­
su? P o d o b n e  p y ta n ie  z a d a li  m i m o i 
w s p ó łp r a c o w n ic y ,  g d y  o c e n ia l iś m y

T u  
cz>
Z d e c y d u je  s ię  p o zo s ta ć  
s ię u io is tw ie  u ta  s ta w a ć  d o  k o n k u r ­
su  n a  z w y k ły c a  p ra w a c n , m a  o yć  
d o d a tk o w o  b a d a n y  i  r o z p a tr y w a n y ,  
p o dcza s  g d y  je g o  d o ty c iic z a s o w a  
d z ia ła ln o ś ć  u d o w o d n iła  p rz y  u a tn o s c  
i  d o b re  g o s p o d a rz e n ie ?  W ło d z im ie rz  
M a rs z a łe .t s tw ie r d z i ł ,  że n a d  p r z y ­
s tą p ie n ie m  d o  k o n k u r s u  n a  d y r e k ­
to ra  „ U n ik o n u ”  je szcze  s ię  n ie  za ­
s ta n a w ia ł.

ALE CO na dziś w „Uniko- 
me"? Na placu stoi 500 kontene­
rów me odebranych przez zama- 
wiajęcego — jednę z firm austua 
ckiego koncernu „VAIT". Zakład 
ma zamrożone ponad 100 min zł. 
W fabryce trwa realizacja trud­
nego kontraktu podpisanego z 
„Transom er ic a — ICS” , arugi-m 
co do wielkości w świecie kon­
cernem transportowym. Po wizy­
cie — przed kilku dniami —- wi­
ceprezydent koncernu, istneją- 
ce rozbieżność zostały usunięte. 
Jeszcze w tym roku wyproduko­
wanych zostanie 250 kontenerów, 
a na pcczqtku 1986 następne 250 
szt. Sq to kontenery opea-too, 
otwarte z plandekę o konstruk­
cji me wykonywanej jeszcze w 
zakładzie ■ odmiennym pokryciu 
farbę. Wbrew pozerom me tak 
łatwo jest źrebić kontener. Szcze 
cińska fabryka ma już markę so­
lidnego wykonawcy.

Największe kłopoty ma „Urn* 
kon" z zacpatrzemem materiało­
wym. W jbiegłym roku średmero 
czny zapas materiałowy wynosił 
1 godzinę! jednym z lepszych 
dostawców jesi Huta „Lenina" (b>a 
chy), podstawowe jednak k ł.  po­
ty sę z profilami. Przed dwoma 
tygodniami zakład stanę! przed 
alternatywę zatrzymania fabryk' 
na 10 dn ze względu na orai.< 
profil.. Udało się przeorientować 
produkcję, co odbiło się jednak 
na jej ogólnej organizacji i ryt­
mie technołcgicżnym.

O P Ó Ź N IE N IA  z im o w e  i o e r tu r b a -  
c je  z d o s ta w ą  m a te r ia łó w ' s p o w o ­
d o w a ły  g ro ź b ę  n ie w y k o n a n ia  z« 
p la n o w a n y c h  w  b r .  8000 k o n te n e ­
ró w  (ś c iś le j p r o d u k c j i  8104 k o n te ­
n e ró w  i s p rz e d a ż y  8 ty s .  k o n te n e ­
rów » . W  te j  s y tu a c j i  k o m is a rz  — 
d y r e k to r  p o d ją ł d e c y z ję  w y d łu ż ę  
n ia  w  ś ro d ę , c z w a r te k  t p ią te k

z m ia n  d o  12 g o d z in  ( z a k ła d  o ra c u -  
je  n a  2 z m ia n y * .  D e c y z ja  ta  p r z y ­
ję ta  zo s ta ła  ze z ro z u m ie n ie m  p rz e z  
o rg a n iz a c ję  p a r ty jn ą ,  ra d ę  p ra c o w -  
n ic z ą  i  z w ią z k i z a w o d o w e  (w ś ró d  
części p r a c o w n ik ó w  b e z p o ś re d n io  
n r o d u k c y jn y c h  n ie  s p o tk a ło  «ie to  
z a k c e p ta c ja ) .  G ra  ie s t  b o w ie m  o 
d u ża  s ta w k ę . W y k o n a n ie  z a a a ń  d a je  
m o ż liw o ś ć  w p ro w a d z e n ia  z a k ła d o ­
w e g o  s y s te m u  p ła c  jeszcze  w  ty m  
ro g u  i p r z y r o s tu ,  p ła c y  w  g r a n i ­
cach  1800 z ł. D e c y z ja  o p rz e d łu ż e ­
n iu  czasu  p ra c y  o p a r ta  je s t  o 
n rz e p .s y  k o d e k s u  p ra c y .

85 p ro c . s w e j p ro u u K C ji „ U n ik o n ”  
p rz e z n a c z a  na  e k s p o r t .  Z d a n ie m  
W ło d z im ie rz a  M a rs z a łk a  g d y b y  n ie  
s p rze d a ż  za g ra n ic ę  z a k ła d  n ie  
m ia ib y  r a c j i  b y tu ,  bo z y s k u  n ie  
s ta rc z y ło b y  na  z a p ła c e n ie  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o . P o za  ty m  k a ż d y  z 
k o n te n e ró w  w y m a g a  150 —200 d o la ­
ró w  tz w .  w sa d u  d e w iz o w e g o . -W  
fa b r y c e  tw ie r d z i  s ię , że 85 p ro c . 
e k s p o r t  w in ie n  b y ć  w ie lk o ś c ią  o p ty ­
m a ln ą  i  po  o s ią g n ię c iu  j e j  i  u t r z y ­
m y w a n iu ,  p o w in n o  s ię  k o rz y s ta ć  ze 
w s z y s tk ic h  u ig  bez p o tr z e b y  w y k a ­
z y w a n ia  s ię  p r z y r o s ta m i i  tz w .  d y ­
n a m ik ą .

F a b ry k a  os ią g a  zd o ln o ś ć  p r o d u k ­
c y jn a  8 ty s .  k o n te n e ró w ,  p r z y  c z y m  
je d e n  w y d z ia ł  p r o d u k c y jn y  ( s ta ry
0 w y d o ln o ś c i 2,5 ty s .  k o n te n e ró w )  
z u ż y ty  je s t  f iz y c z n ie .  N a  je g o  m o ­
d e rn iz a c ję  p o trz e b a  0,5 m ld  z ło ­
ty c h ,  p r z y  b a rd z o  m a ły c h  ro b o ta c h  
b u d o w la n y c h . .U n ik o n ”  m a  k l ie n ­
ta ,  k t ó r y  ch ce  z a in w e s to w a ć  p o d ­
p is u ją c  u m o w ę  d o  1995 r. i  z a s t rz e ­
g a ją c  s o b ie  m in im u m  50 p ro c . p r o ­
d u k c j i .  P rz y g o to w y w a n e  są w  k r a ­
j u  ro z w ią z a n ia  d o p u s z c z a ją c e  te g o  
r o d z a ju  w ią z a n ie  s ię z k a p ita łe m  
z a g ra n ic z n y m  i  k ie r o w n ic t w o  fa ­
b r y k i  w y ra ż a  co  do  t e j  s p ra w y  
u m ia r k o w a n y  o p ty m iz m . L ic z y  się 
ta k ż e  na p o m o c  ze s t r o n y  s p ó łe k  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o : „ N a v im o r u ”
1 „ C e n t r o m o r u ” . M o d e rn iz a c ja  w sp o  
m n ia n e g o  w y d z ia łu  p o w in n a  z w ię k ­
szyć z d o ln o ś ć  p r o d u k c y jn ą  „ U n ik o ­
n u ”  do  10 ty s .  k o n te n e ró w  ro c z -

W p ię c io la tc e  p la n u je  s ię ta k ż e  
w z b o g a c e n ie  a s o r ty m e n to w e  p ro -  
d u ito w a n y c h  k o n te n e ró w .  M a  s ię  na  
u w a d z e  b u d o w ę  k o n te n e ró w  w e n ­
ty lo w y c h  (n p . do  p rz e w o z u  k a w y  i  
h e rb a ty »  o ra z  c h ło d n ic z y c h . N a j­
b liż s z y  r e a liz a c ji  ie s t  k o n te n e r  
w e n ty lo w y .  P ra c e  na d  k o n te n e re m  
c h ło d n ic z y m  p ro w a d z o n e  są w s p ó l­
n ie  z „ Ig lo o n o le m ”  w  D ę b ic y . 
Jes t to  te m a t w a r t  za c h o d u  je ż e l i  
s ie  p o ró w n a  c e n ę  20 -s to p o w e g o  k o n  
re n e ra  u n iw e rs a ln e g o  (1700 d o la ­
ró w ) . z 2 0 -s to p o w y m  c h ło d n ic z y m  
(5 ty s . d o la ró w ) .

PONAD 100-procentowy przy­
rost produkcji kontenerów (po u- 
ruchomieniu nowej linii produkcyj­
nej) stwarza jeszcze wiele prob­
lemów natury wewnętrznej np. w 
transperc ¡e wew nę trzzakładow yrru 
Kupuje się wprawdzie sztaplark. 
kontenerowe produkcji angiel­
skiej, ale sę to wydatki rzędu 
setek tysięcy dolarów.

Edward W1TUSZYÑSKI

W  C IĄ G U  33 L A T  G d a ń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  p rz e p r o w a d z i­
ła  500 re m o n tó w  s ta tk ó w .  J u b i le u s z o w ą  je d n o s tk ą  je s t  ra d z ie c k i 
t r a w le r - p r z e tw ó r n ia  „ L e n in g r a d ” . P rz e p ro w a d z o n o  na  n im  k a p i ta l ­
n y  re m o n t,  w y m ie n io n o  zn a c z n ą  część p o w ie r z c h n i p o k ła d u  i p o ­
s z y c ia  k a d łu b a , p rz e b u d o w a n o  ra d io s ta c ję  o ra z  w y k o n a n o  p ra c e  
z w ią z a n e  z w p ro w a d z e n ie m  m a le j  m e c h a n iz a c j i  w  p r z e tw ó r s tw ie  
r y b n y m .

N A  Z D J Ę C IU : p ra c e  p o r z ą d k o w e  n a  s ta tk u .
C A F  — U k le je w s k i

Z myślą o turystyce do ZSRR

Powstało biuro podróży
„ K a lin k a F F

NIEDAW NO  zostało powołane przy Radzie M in is trów  ZSRR. 
nowe b iuro tu rys tyk i zagranicz- Do 1990 roku przewiduje się 
nej „K a lin k a ”  z myślą o coraz wzrost wym iany turystycznej, 
lepiej rozw ija jącym  się ruchu na jp ie rw  w przyszłym roku da 
turystycznym  między Polską a 30 tys. ze strony polskiej i 10 
Związkiem  Radzieckim. Rozpo-- tys. tu rystów  ze strony radziec- 
częła opo działalność w siedzi- kie j.
bie Zarządu TPPR w Warsza- . . , . . .  . . .
wie przy ul. M arszałkowskiej Niezależnie od działalności
115 p „K a lin k i” , również „Orm s”  w

dalszym ciągu będzie zajmować 
W tym  roku podpisana zosta- się grupow ym i wyjazdam i do 

la umowa między obydwoma Związku Radzieckiego i przyjaz 
k ra jam i przez G łówny Kom itet dem turystów  z K ra ju  Rad. Z
Turys tyk i i odpowiedni urząd pośrednictwa Orbisu skorzy-

J sta w przyszłym roku 10 tys.
•rodaków.

Praktycznie nowe b iuro tu -
rystyczne rozpocznie swoją dzia­
łalność dopiero od przyszłego 
roku, ale wiadomo, że rozdzia­
łem miejsc na wyjazdy zajmo­
wać się będą Zarządy Wojewódz 
kie TPPR i koła Planuje się, 
że zbiorowe wycieczki obejmo­
wać będą wyjazdy 4—14-dniowe 
do najatrakcyjnie jszych miast 
Zw iązku Radzieckiego: Moskwy, 
K ijow a, Leningradu, Rygi. Ta l­
lina  i  nawet do części azjatyc­
k ie j: Buchary, Taszkientu, Du- 
szanbe i Samarkandy.

Książka o kardynale
Stefanie Wyszyńskim

W A R S Z A W A . N a k ła d e m  In s t y ­
t u tu  W y d a w n ic z e g o  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  u k a z a ła  s ie  k s ią ż k ą  
K a z im ie rz a  K ą k o la  p t .  „ K a r d y n a ł  
S te fa n  W y s z y ń s k i — ja k im  go  zn a ­
łe m ” . D o ty c h c z a s o w e  w y d a w n ic tw a  
p o ś w ię c o n e  d z ia ła ln o ś c i k a r d y n a ła  
e k s p o n o w a ły  g łó w n ie  je g o  d z ia ła l ­
no ść  d u s z p a s te rs k ą . P ra c a  K a z im ie ­
rz a  K ą k o la  p r e z e n tu je  n a to m ia s t 
p rz e d e  w s z y s tk im  fa k t y  i  r e f le k s je  
d o ty c z ą c e  s to s u n k u  p ry m a s a  do  
rz e c z y w is to ś c i s p o łe c z n o -p o l it y c z n e j 
P o ls k i.  A u to r  b y ł  w  la ta c h  1974-8C 
k ie r o w n ik ie m  U rz ę d u  ds. W y z n a ń  
K ą k o l  n ie  p o m ija  je d n a k  in n y c h  
d o n io s ły c h  w y d a rz e ń  w  ż y c iu  k a r ­
d y n a ła .

Zdrowa konkurencja w „Pclrrozbycie"

Jak mechanik -  to najlepszy!

U „Harnaś”
: z lo tu  p.aka.

Bukow in ie Tatrzańskie j — | 
C A F —Momot 1

W SZCZECIŃSKIM „Polmo- 
zbycie”  firm ie  funkcjonującej 
według trzech ,.S” . dobrze zda­
ją sob-e sprawę z tego, że k lien t 
zawsze wybierze warsztat, gdzie 
naprawią mu wóz szybko i so­
lidnie. A ponieważ zmotoryzo­
wani mają jeszcze do wyboru 
stacje obsługi rzemieślnicze i 
soóidzielcze. wiadomo, iż o klien 

trzeba jednak walczyć... 
Pisaliśmy już. że w stacjach 

obsługi te j f irm y  stosuje s.ę bo­
gaty system nagradzania pracow 
mków. w któ rym  premia jako­
ściowa — za pracę bezusterko- 
w -ą _  stanowi pokaźny procent. 
W ostatnich dniach „Polm ozbyt”  
wprowadził w tym  względzie je ­
szcze jedną innowację. Otóż we 
wszystkich stacjach oł?sługi (z 
w yjątk iem  tych przy ul. Smolan 
skicj i pl. O rła Białego), w 
działach obsługi k lien ta  w yw ie ­
szono im ienne wykazy m istrzów 

brygadzistów.
Obok każdego z nazwisk f i ­

guruje liczba przeprowadzonych 
przezeń napraw, a także ilość

(zasadnych) reklam acji zgłoszo­
nych przez klientów  w w yniku 
usługowej „n iedoróbki” .

K L IE N C I  sa p o n a d to  in fo r m o w a ­
n i.  że m o g ą  so b ie  w y b r a ć  b r y g a ­
d z is tę , k t ó r y  z a o p ie k u je  s ię  ic h  
n ie s p ra w n y m  w o z e m . N a  m ie js c u  
w y z n a c z a n a  je s t  w ię c  d a ta , g o d z i­
n a  i m ie js c e , g d z ie  n a le ż y  d o s ta r ­
c z y ć  a u to .

T a k  w ię c  w  „ P o lm o z b y c ie ”  za­
c z y n a  o b o w ią z y w a ć  g e n ia ln ie  p r o ­
s ta  zasa da . D o  m is t rz a ,  k t ó r y  u s łu ­
g i w y k o n u je  b e z u s te rk o w o  — w a ­
l ić  zaczn ą  „J a k  w  d y m ”  z m o to ry ­
z o w a n i N a to m ia s t b r y g a d y ,  d o  k tó  
r y c h  n a p r a w io n e  a u ta  z b y t  czę s to  
w ra c a ją ,  bę dą  m u s ia ły  z m ie n ić  s ty l  
p ra c y , a lb o  p o g o d z ić  s ię  z n iż s z y ­
m i z a ro b k a m i.  W ia d o m o  b o w ie m , 
iż  p o b o r y  k a ż d e g o  m e c h a n ik a  za ­
le ż ą  o d  i lo ś c i  n a p r a w io n y c h  p rz e ­
ze ń  w o z ó w ...

O RG ANIZAC YJN A innowacja 
w usługach m otoryzacyjnych z 
pewnością spotka się z uzna­
niem wszystkich k lientów . Moż­
na mieć przy tym  nadzieję, że 
owa walka o jakość przeniesie 
się także do innych warsztatów 
— w  stacjach spółdzielczych i 
prywatnych,

(mor)

Niezależnie od o fert „K a lin ­
k i”  w dalszym ciągu zaprzyjaź 
nione regiony będą organizowa­
ły  wycieczki do miast i  ob­
wodów Zw iązku Radzieckiego. 
Podtrzym uje się również wyjaz­
dy grup specjalistycznych z róż­
nych środowisk, przede wszyst­
k im  młodzieży szkolnej i stu­
denckiej. nauczycieli, grup kom 
batantów.

„Uniwersytetem"
po Jezioraku

N A D  je z io re m  J e z o r a k  w  I ła w ie  
m ie ś c i s ię  O ś ro d e k  D o ś w ia d c z a ln y  
In s t y tu tu  O k rę g o w e g o  P o l i t e c h n ik i  
G d a ń s k ie j,  w  k tó r y m  o d b y w a ją  s ię  
k u r s y  d la  k a p i ta n ó w  d u ż y c h  s ta t ­
k ó w .' O ś ro d e k  d y s p o n u je  m o d e la m i 
w  s k a l i  1:24 m / t  „ Z a w r a t ”  noszą ­
c y m  tu  n a z w ę  „ W a r t a ”  i m /s  „ U -  
n iw e rs y te t  W a rs z a w s k i”  n a z w a n y m  
.S z c z e c in ” .

K a p i ta n o w ie  p r z y  u ż y c iu  ty c h  
m o d e li  ć w ic z ą  w c h o d z e n ie  d o  d u ­
ż y c h  p o r tó w  1 z a to k , m a n e w ro w a  
n ie  i tp .  U p rz e d n io  P o ls k a  Ż e g lu ­
ga M o rs k a  d la  s z k o le n ia  s w y c h  k a  
p i ta n ó w  k o r z y s ta ła  z id e n ty c z n e g o  
o ś ro d k a  w  P o r t  R a v e l w e  F r a n c j i .  
A r m a to r  o r z o s z k o l i ł  fu ż  n a  m o d e ­
la c h  p o n a d  100 k a p ita n ó w .

W s z y s tk ó  w s k a z u je  na  to ,  że 
P Z B  z a fu n d u je  s o b ie  m o d e l p r o ­
m u  p a s a ż e rs k o -s a m o c h o d o w e g o , a 
P L O  m in ia tu r o w y  s ta te k  r o - ro .  Z o  
s ta n ą  o n e  w y k o r z y s ta n e  d la  d o s k o ­
n a le n ia  u m ie ję tn o ś c i k a p ita n ó w  p ły  
w a ją c y c h  na  w s p o m n ia n y c h  je d ­
n o s tk a c h .

( w i t )
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FA B R Y K A

M ECHANIZM ÓW

SAMOCHODOWYCH

„P  O L  M  O”

w Szczecinie

al. Wojska Polskiego 186

z a t r u d n i

technologów
konstruktorów
technologów obróbki cieplnej
elektromonterów
hartowników
robotn ików w ykw alifikow anych z zakresu 
obróbki skrawaniem 
robotników magazynowych
robotn ików transportowych z prowadzeniem wóz­
ków akumulatorowych i  sztaplarek 
mężczyzn i kobiety do przuczenia na stanowisko 
operator obrabiarek skrawających.

W arunki płacy wg nowych zasad wynagrodzenia. 
Bliższych in fo rm ac ji udziela dział osobowy w  godz. od 
do 14, telefon 760-01, wew. 226 lub 266.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORST WO 

BUDOW NICTW A 
OGÓLNEGO NR 2

zatrudni natychmiast 
następujących pracowników:

kierownika działu księgowości 
inansowej, oraz z-cę kierowni­

ka tego działu

wymagany staż pracy na sta­
nowisku kierowniczym  w ww 
dziale i w budownictw ie 8 lat.

Zapewniamy:
-  zakwaterowanie osobom samotnym w hotelach robotn i­

czych lub  na kwaterach p ryw atnych za m in im alną od­
płatnością;

. — dobre w a runk i płacowe;

— inne- premie i nagrody w yn ikające z. regulam inu zakła­
dowego oraz wszystkie świadczenia wynikające z za­
trudn ien ia  w budownictw ie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Szczecin, ul. Gdańska
12/13, teł. 802-61,

»■■■■■■■■■•■■■a
N A U K A

H IS Z P A Ń S K IE G O  uczę, 
te l.  22-12-45. 28088-G
P O L S K I.  22-99-22.

28142-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  d z ie c i, te le fo n  
23-11-47. 28066-G
P O D E J M Ę  p ra c e  c h a ­
łu p n ic z ą .  te l.  524-403 p o  
16. 28125-G
K R A W C O W A  p r z y jm ie  
p ra c e  c h a łu p n ic z a , te l.  
22-76-81. 28172-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó L  w i l l i  k o m fo r t  90 
m  k w . .  o g ró d , w  S z p ro  
ta w ie ,  w o j.  z ie lo n o g ó r ­
s k ie  z a m ie n ię  na  n iie s z  
k a n ie  w ła s n o ś c io w e  M -4

wewn. 129.

w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in . O d z ie ­
ż o w a  31/16 do  18.

28035-G
P Ó Ł  b l iź n ia k a  s p rz e ­
d a m . w  r o z l ic z e n iu  M -2  
lu b  M -3  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  ( k o m fo r t ) .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in .  28201.
K U P IĘ  d w u ro d z in n y  
d o m . te l.  /71-954. 28206-G

L O K A L E

M -4  w  G r o d z is k u  k .  W a r  
s z a w y  z a m ie n ię  na m ie  
s z k a n ie  w  S ta rg a rd z ie  
S z c z e c iń s k im . O fe r ty  
p is e m n e  S z c z e c in . P o tu -  
l ic k a  40/99. te l.  440-21. 
w e w . 78. 29055-G
M -4 P o m o rz a n y  . i M -3  
c e n tr u m , ob a  w ła s n o ­
ś c io w e  z a m ie n ię  na  m ie  
s z k a n ie  c z te ro p o k o jo w e

5682-K

w ła s n o ś c io w e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  28116.
3 P O K O J E  w ła s n o ś c io ­
w e  -z a m ie n ię  na  2 je ­
d n o p o k o jo w e , t e l  22-37- 
61 28039-G
K O M F O R T O W E  M -3 
s p ó łd z ie lc z e  47 m  k w .  
z a m ie n ię  na w ie k s z e  z 
c .o  T e le fo n  791-934

28100-G
K A T O W IC E  -  c e n ­
t r u m .  M -4  te le fo n ,  ga ­
ra ż . w ła s n o ś c io w e , z a ­
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , te l.  427-73.

28104-0
P O S Z U K U J E  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  na  o -  
k r e s  2— 3 la t .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
28115.
Z A M IE N IĘ  M -2  w  S łu ­
p s k u  37 m  k w .  na r ó w ­
n o rz ę d n e  w  S zcze c in ie -

W ia d o m o ś ć  te ł.  891-32 
(9—11). 28138-G
M IE S Z K A N IE  M -3  za ­
m ie n ię  n a  w ie k s z e . T e l.  
443-45 p o  19 . 28162-G
4 -P O K O J O W E  w ła s n o ­
ś c io w e  - w  d o m k u  je d n o  
r o d z in n y m , o g ró d , za­
m ie n ię  n a  3 -p o k o jo w e  
w ła s n o ś c io w e , n o w e  b u  
d o w n ic tw o .  T e l.  41-56-10.

28181-G
2 -P O K O J O W E . k o m fo r ­
to w e , n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze lu b  d o m e k  k w a te ­
r u n k o w y .  22-16-79.

28199-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
k u c h n ia  c .o . e ta żo w e , 
o f ic y n a .  z a m ie n ię  na  
p o k ó j  z k u c h n ią  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  te l.  46-842.

28216-G
S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
M -3  37 m  k w .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  28218
D Z IE N N IK A R Z ,  s a m o t­
n y . p o s z u k u je  n ie d r o ­
g ie g o  M -*l. M -2 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  28333.
P O S Z U K U J Ę  o o k o ju  na 
S ło n e c z n y m  lu b  o k o l i ­
c y .  W ia d o m o ś ć  te i.  434- 
01 (18—21). 28154-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j 
d w u o s o b o w y . Z a b u ż a ń ­
ska  3. 23;08-G
S T A R S Z E M U  s a m o tn e ­
m u  p a n u . p a n i.  lu b  m a ł 
ż e ń s tw u  za D ra ce  w  o -  
g ro d z ie  i  d o m u  w y n a j ­
m ę  m ie s z k a n ie , te le fo n  
76-466. 28035-G

M A T R Y M O N IA L N E

W O L N A , l a t  47, a t r a k ­
c y jn a ,  m ło d y  w y g lą d ,  z 
m ie s z k a n ie m , p o z n a  pa  
na  w  o d p o w ie d n im  w ie  
k u .  k u l tu r a ln e g o ,  bez 
n a ło g ó w . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in
28166.
S T A R S Z Y  s a m o tn y
p a n , m a te r ia ln ie  n ie z a ­
le ż n y .  bez n a ło g ó w  p o ­
zn a  s a m o tn ą  p a n ią  z 
m ie s z k a n ie m . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  28211.

K U P N O

K U P IĘ  b o n y  P e K a O . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło sze ń  
S zc z e c in  28087.
P R A L K Ę  w ir n ik o w ą  
m a łą  k u p ię ,  te l.  780-25.

28149-G

S P R Z E D A Ż

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
ro z m . 44 i  M a r k e r y  
M -12 (n o w e ) ta n io  sp rze  
d a m , u l.  M ic k ie w ic z a  
135/5 p o  17.

28102-G
M Ę S K I p ła szcz  s k ó rz a ­
n y  n o w y  ta n io  s p rz e ­
d a m . te l.  82-20-18

28202- G
Z A G R A N IC Z N Y  m a te ­
r ia ł  s u k ie n k o w y  s p rze ­
d a m , te l.  72-816.

. 28191-G
K O Ż U C H  d a m s k i,
d z ie w c z ę c y , k u r t k ę  m ę 
s k ą  sp rz e d a m , te l.  730- 
-80. 28184-G
S K Ó R Y  o w c z e  s p rze ­
d a m , Je d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  13/15. 28177-G
K U R T K Ę  k a r a k u ło w ą  
ta n io  sp rz e d a m . T e i. 
780-25. 28150-G
K O Ż U C H Y  m ę s k ie  — 
3/4 i  S zw e dka  o ra z  da m  
ską  k u r t k ę  za m szo w a  
s p rz e d a m . T e l. 23-10-29 

28148-G
M A S Z Y N Ę  Ł u c z n ik  n o ­
w ą  sp rze d a m . S zcze c in , 
u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 
7/36.

28200-G
P R Z E M Y S Ł O W E  m a szy  
n y  d o  szyc ia  sp rze d a m , 
te l.  728-16 . 28192-G
W IE R T A R K Ę  s to m a to lo  
g ic z n a  z rę k a w e m . O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło sze ń  
S z c z e c in  28169.
N O W Ą  m a s z y n ę  S in g e r  
s p rz e d a m , te i.  716-95.

28163- G
N O W Ą  m a s z y n ę  d z ie ­
w ia r s k ą  d w u p ły to w ą  
N R D  o ra z  d w a  n o w e  
fo te le  M e r k u r y  s p rz e ­
d a m . T e ł.  82^32-80 (16
—  20). 28127-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w ą  N R D . G r y ­
f i n o  te l.  36-45.

28141-G
L O D Ó W K Ę  u ż y w a n ą  — 
s p rz e d a m , te l.  614-420.

28137-G
L O D O W K Ę , te le w iz o r  
c z a r n o - b ia ły  sp rze d a m , 
te l.  357-16.

28164- G
R U B IN A  s p rz e d a m , 22- 
-01-05. 28124-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
u ż y w a n y  E le k t r o n  — 
s p rz e d a m , K r z y w o u s te ­
g o  67/2.

280091-G
W Z M A C N IA C Z  a n te n o ­
w y  F U B A  sp rze d a m , 
759-95. 28128-G
T A K S O M E T R  P o lta x -2  
s p rz e d a m , M a lc z e w s k ie ­
go  21/4. 28101-G
P IE C  c .o . C a m in o  1,30 
s p rz e d a m , te l.  22-31-38.

28068-G
P O K R O W C E  l a d y  —
s p rz e d a m , te l.  22-06-86.

28203- G

P ę l g e

r t a r s . <Śmtei£

Przekład: Marcin Pacuła
----- ------  119 --------—

— Czy nie można poczekać z tym  do ju tra?
H a rry  Shulz okręcił się na pięcie, udając, że chce wyjść.
— Tym  gorzej dla pana — rzuc ił przez ramię.
— Ej, mech pan poczeka! Niech pan nie odchodzi! — za­

wołał Stangwa z widocznym zakłopotaniem.
H arry  Shulz obrócił się. Stał teraz bokiem do Stangwy, 

twarzą do wielkiego, otwartego okna, przez które napływało  
do pokoju świeże, morskie powietrze. Nagle spostrzegł po­
dejrzany b łysk i rzuc ił się na ziemię. Ku la musnęła mu 
włosy.

Strzelają z tłum ik iem  — pomyślał, rozpłaszczając się na 
ziemi. Już trzym ał w  p raw e j ręce swój specjalny pistolet 38. 
Usłyszał jeszcze k ilk a  głuchych odgłosów, typowych dla 
strzałów z brom palnej zaopatrzonej w tłum ik.

H a rry  Shulz nie ruszał się. Za otw artym  oknem pojaw iła  
się jakaś postać, l ia r ry  wykorzystał ten moment. Pistolet 
drgnął w jego ręku. Postać znikła. Odczekał chwilę.

Z dala dobiegł go w arkot zapuszczanego siln ika . Wycofał 
się czołgając z poko ju i  wyszedł z domu przez okno w  
kuchni. M ając się na baczności, obszedł dom i stanął nie­
daleko w ielkiego okna salonu. Rozejrzał się wokoło. Wszę­
dzie było cicho. Podszedł b liże j okna. Na tra w n iku  leżał 
trup.

D ziw ni zawodowcy! — pom yślał szyderczo. Zostaw iają za 
sobą trupa!

Wciągnął cia ło do domu i'p rz y jrz a ł mu się uważnie. Zdzi­
w iło  go, że ten człow iek m ia ł azjatyckie rysy twarzy. C h iń­
czyk? Japończyk? Wietnamczyk? Nie m y lił się. Płaska twarz, 
mały spłaszczony nos, skośne oczy, żółta skóra i proste, tw a r  
de włosy zdradzały jego pochodzenie z Dalekiego Wschodu. 
Mężczyzna był m łody, m ia ł jakieś trzydzieści la t. H a rry  
przetrząsnął m u kieszenie. B y ły  puste, ja k  się tego spodzie­
wał. Am  skrawka papieru. Zd ją ł m u buty i skarpetki, ob- 
maąał ubranie, obejrzał dokładnie kołnierz koszuli, ale n i­
czego nie znalazł. Poszedł po jego broń. B y ł to pistolet Be- 
retta  9 mm z tłum ik iem . Wystrzelono, z mego trzy  kule. N u­
mer sera by ł spiłowany, a Azjata nosił cienkie rękawiczki. 
Zawodowy morderca, nie by ło  wątpliw ości, ale dlaczego 
tamci zostaw ili za sobą trupa?

Zostaw ił w spokoju nieruchome ciało i  w róc ił do salonu. 
Stangwa by ł tam  nadal. W tym  samym miejscu. Jego oczy 
zdradzały ty le  życia, co ekran wyłączonego telewizora. Z 
dwóch o tworów w czole spływały mu na czarne policzki 
powoli, kroplam i, dwa s trum yk i k rw i.

To do niego celowali zabójcy — wyw nioskował H arry.

1 2 0

Jego samego próbow ali zabić ty lko  dlatego, że tu  się przy­
padkowo znalazł.

Dlaczego chcie li zabić Stangwę?
Nie p o tra fił odpowiedzieć na to pytanie.
W każdym razie teraz już Stangwa me m ógł m u powie­

dzieć, gdzie jest Rolf Robertson, ani kto mm kierował.
Zawiedziony, zaczął metodycznie przeszukiwać w illę . N i­

czego me znalazł.
Na próżno przeszukiwał kieszenie ubrania Stangwy i szu­

flady jego biurka , przeglądał num ery telefonów zapasane w  
notesie t zgniecione skraw ki papieru w koszu na śmieci, na 
próżrno badał ściany i szafy ścienne. Za jrza ł nawet do 
schowka na rękaw iczki w Cheorolecie stojącej w garażu. 
Zbadał też zawartość m iękkich siedzeń fo te li i  materaców, 
zrewidował rzeczy nieobecnej zony Stangwy— m usiał jed­
nak uznać się za zwyciężonego.

Nie znalazł najm niejszej wskazówki.
Nieco rozczarowany chciał juz opuścić w illę , gdy za- 

orzm iał dzwonek telefonu. W yją ł szybko chusteczkę z k ie ­
szeni, przyłożył ją  do ust i  podniósł słuchawkę.

— Pan Johnson?
Głos kobiecy.
— Tak  — m rukną ł, pokasłując.
— Łączę z L itną  w Peru.
H a rry  namyślał się szybko. Rozmawiał w  te j c h w ili z te ­

lefonistką.
— Czy mogłoby m i pani podać nazwisko mojego rozmów­

cy? — poprosił p rzym ilnym  tonem. — Robi się późno i  nie 
chcę tracić czasu na...

— To niemożliwe. Nie zgodził się podać nazwiska.
— Niech go pani jeszcze raz poprosi!
— Przepisy na to nie pozwalają. Już jest rozmowa.'
W słuchawce rozległy się trzaski, potem nagle odezwał się

jak iś  głos.
— Johnson?
— Tak...
H a rry  znów zaczął pokasływać.
— Johnson? — znów rozległo się w słuchawce.
Tym  razem H a rry  Shulz odpowiedział zniecierp liw ionym  

m ruknięciem.
— Proszę...
Nagle rozmowa została przerwana. H a rry  odłożył słuchaw­

kę i zam yślił się. Postanowił odczekać chw ilę, licząc na to, 
że telefonistka przerwała rozmowę przypadkowo, ale gdy w  
ciągu pół godziny telefon nie zadzwonił, opnścił w illę , nie 
troszcząc się ani o leżące tam dwa trupy, ani o bałagan ja ­
k i zostawił za sobą.

(cdn)
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Dwie zawodniczki 

wyjechały do Łodzi

Czarne perspektywy 
Czarnych

W  P O N IE D Z IA Ł K O ­
W Y  w ie c z ó r  o d w ie d z i­
l i ś m y  n a  t r e n in g u  w  
h a l l  W D S  k o s z y k a r k i  
C z a rn y c h  S zcze c in , 
k t ó r e  w  n a jb l iż s z a  s o ­
b o tę  ro z e g r a ją  p ie r w ­
sze l ig o w e  s p o tk a n ie  

ze  S lę zą  W ro c ła w  —  t r u d n y m  
p r z e c iw n ik ie m ,  k t ó r y  w  u b ie g ły m  
r o k u  z d o b y ł t y t u ł  w ic e m is t r z a  k r a ­
j u .  N a  p a r k ie c ie  t r e n o w a ły  Iw o n a  
R o s z y k , B e a ta  J a n u s z e w s k a , M a r io ­
la  J a w o rs k a , B e a ta  B a r to c h a ,  E w a  
M a c ie je w s k a , H e le n a  Ig n a to w ic z ,  M a  
rz e n a  S e ro k a . G r a ż y n a  F u r t a k  ł  R o 
m u a ld a  R o h a ty ń s k a .

D la c z e g o  n ie  m a  n a  z a ję c ia c h  
d w ó c h  k o s z y k a r e k :  A . W a s ile w s k ie j 
i  M . K a c z m a re k ?  Z  t y m  p y ta n ie m  
z w ró c i łe m  s ię  d o  t r e n e r a  ze s p o łu  
Z b ig n ie w a  Ł a t y  i  k ie r o w n ik a  d r u ­
ż y n y  R y s z a rd a  J a b ło ń s k ie g o .

W a s ile w s k a  w y je c h a ła  4 b m . d o  
Ł o d z i  d o  r o d z ic ó w  i  z g o d n ie  z u rn o  
w ą  m ia ła  s ta w ić  s ię  na  t r e n in g u  w  
p o n ie d z ia łe k  (7 t e . ) .  D la c z e g o  je j  
cnie m a  t r u d n o  n a m  n a  t o  p y ta n ie  
o d p o w ie d z ie ć . N a to m ia s t  z M ir o s ła ­
w a  K a c z m a re k  je s t t r u d n ie js z a  s o ra  
w a .  O tó ż  d y r e k to r  k lu b u  M . C ie -  
c h o ń s k i  n ie  p o d p is a ł u m o w y  z tą  za 
w o d n ic z k ą . P r z y c z y n  n ie  z n a m y . 
P o s ta n o w iła  w y je c h a ć  d o  Ł o d z i.  
N a s tą p i ło  to  w  d n iu  30 w rz e ś n ia  b r .  
Z  te g o  c o  n a m  w ia d o m o  p ra w d o p o  
d o b n ie  p o w ró c i ła  d o  W id z e w a .

—  Z  j a k im i  s z a n s a m i p r z y s tę p u je ­
c ie  d o  l ig o w y c h  r o z g ry w e k ?  — p y ­
ta m  t r e n e r a .

—  W  z a is tn ia łe j,  s k o m p lik o w a n e j 
s y tu a c j i  n ie  w ie m  c z y  s ię  n a w e t  
u t r z y m a m y  w  I  l id z e . J e ż e l i  t a k  s ię  
s ta n ie ,  b ę d z ie  t o  p r a w d z iw y  c u d .

O j .  ź le  s ię  d z ie je  w  C z a rn y c h , 
ź le .. . (b t)

Czekamy na wyjaśnienia

Dlaczego Beata ianzer 
nie pojechała na MŚ?

. “ SWSSSSiM » T s S S r tS
stwa świata W  gminastyce arty- wysokiej formie, dlateen wstydu b v  
stycznej. W  reprezentacji Polski 5łeŁ.pr?̂ ni°i*?' N?za ûtrz j po ,z2vf°" znalazły sie- Teresa Folga z ?ach klasyfikacyjnych, dowiedzia- znataziy s ię .  icresa r u | S *  *  J; im się( ¿e zmieniono decyzję i  wy 
Krakowa i  Izabela Żurawska z łączono z kadry szczeciniankę.

P a n i  Z o ja  M a k a ró w  z a te le fo n o w a ­
ła  d o  p re zesa  P Z G A  1 k u  za sko cze ­
n iu  d o w ie d z ia ła  s ię , i ż  n a  p o n ie ­
d z ia łk o w y m  (30 w rz e ś n ia )  p o s ie d z e ­
n iu  z a rz ą d u  n ie  b y ł  o b e c n y  t n ie  
m o że  w y ja ś n ić  d la c z e g o  o r z y  n o w o -

r  i

Piątek, godz. 18 -  wielki mecz na parkiecie WDS

„Kurier" i,,Głos 
zagrają w kosza!

Dochód z imprezy -  na budowę hali widowiskowo-sportowej
W SZYSTK IC H sympatyków ciu do WDS-u dużą skarbonkę, 

sportu i zwolenników dobrej do której należy wrzucać datki, 
zabawy zapraszamy na piątek, Każdy, k to  zechce wziąć udział 
11 bm., godz. 18 do Wojewódz- w  naszej imprezie, o fia ru je  
kiego Domu Sportu. Zaprasza- na cel b lis k i sercu wszystkich 
m y na n iezw yk ły  mecz koszy- szczecinian pewną kwotę, 
kó w k i, w  k tó rym  zagrają —  Ogłaszamy też błyskawiczny 
uwaga, uwaga! — dziennikarze, konkurs d la  naszych Czyte ln i- 
przede wszystkim  ci, k tó rzy  na ków  na najbardzie j pomysłowe 
co dzień para ją  się pisaniem o (dodajmy też — najskutecznie j- 
szczecińskim sporcie. Na parkie sze) hasło zagrzewające druży- 
cie WDS-u pojawią się i  staną nę „Kuriera” do sportowej w a l 
naprzeciwko siebie doborowe k i. Hasło należy umieścić na 
„p ią tk i”  żurnalistów „Głosu” i transparencie, planszy itp . i  
„Kuriera”, by uśw ietn ić w  tein oczywiście idąc do WDS-u za- 
sposób 40-lecie naszej gazety i  brać ze sobą. K onkurs jest z 
pomóc w  gromadzeniu fundu - nagrodami, k tó re  wręczym y za- 
szy na budowę h a li w idow isko- raz po meczu, 
wo-sportowej. Spotykamy się zatem w  pią-

Zapowiada się w ie lk ie  i  b a rw  tek 11 bm., o godz. 18 w  WDS- 
ne w idow isko, którego szcze- -ie. A  w  ju trze jszym  „K u r ie -  
gółów dziś jeszcze nie zdradza- rze”  podamy w ięcej szczegó­
lny. Powiedzmy ty lko , że mecz łów. (jas)
koszyków ki (symboliczną staw-

Poznania. Na pozór wydawałoby 
się, że wszystko jest w  porząd­
ku. Do kadry  powołano bowiem 
dw ie znane i  z pew nym i sukce­
sami gimnastyczka. Podobne, a
ostatnio nawet przewyższające laniu reprezentacji Polski ..zADoni- 
osiągnięcia zanotowała jednak niano”  o Beacie Janzer.
Beata Janzer z Pogoni. Nasza _  proszę pana to  nawet nie był 
m łoda zawodniczka W  ostatn im  zarząd —  k o n ty n u u je  Z o ja  M a k a ró w , 
okresie pokonywała m istrzynię — °tóż p o  zawodach zebrało się
r - . n i — i  r-r. „ „ . „ i   ,  .  „ p a r ę  p a n ”  i  n a  w n io s e k  t r e n e r k iPolski! i  Żurawską, które wła- F 0 i g j  p o d ję ły  d e c y z ję  o d s u n ię c ia  od  
ŚCiwie regularnie pokonuje. N i e  s ta r t u  w  H is z p a n ii  J a n z e r ,  t łu m a -  
tak dawno podczas międzynaro- cza c , że s ła b o  w y p a d ła  w  S o f i i !?
. _____. ____. . .  e n f i '  C o n a jm n ie j  d z iw n e  je s t  to  s tw ie rdowych zawodow W  Sofn Beata d 2en ie . P rz e c ie ż  J a n z e r  p o k o n a ła  w  
Janzer aż O dw ie pozycje w y - S o f i i  p o d o p ie c z n ą  t r e n e r k i  — w ndo 
prała z Teresą Folgą. Dlaczego s k o d a w c z y n i.  a  m o że  p a n i  z K r a k o  

; , n ic  znalazła uznania pod- s*  silne-i konku'
czas ustalania reprezentacji Pol _  M o że  P o g o n i n ie  d o c e n ia ją  w  
sk i na wspomniane m istrzostwa W a rs z a w ie ?  -  p y ta m  zole M a k a -  

Świata? _  M a ją  p ra w o , a le  n ie c h  n ie
.  . , . ,  . k r z y w d z ą  z a w o d n ic z k i,  k tó r a  o s ta t -

—  D o  d z iś  m e  ro z u m ie m  ja K  t o  n j 0  W y g r y w a  z k a ż d ą  g im n a s ty c z k ą  
s ię  m o g ło  s ta ć  — m ó w i t r e n e r k a  B .  w  p 0 i sce. T e g o  n ie  w o ln o  ro b ić .  N ie  
J a n z e r  Z o ja  M a k a ró w .  — P rz e d  j est  t o  m e to d a  w y c h o w a w c z a , 
o s ta tn im i  z a w o d a m i k la s y f ik a c y jn y ­
m i,  k tó r e  o d b y ły  s ię  29 w rz e ś n ia  P O f ł O N  z u r r ń H łn  cii#» r ln  P 7 f l  A
b r .  u s ta lo n o  ju ż  s k ła d  k a d r y .  Z n a -  Z W T O C lia  się d o  P Z G A
la z ła  s ię  w  n ie j  B e a ta . T a k a  b y ła  z prośbą o  wyjaśnienie rnezro- 

d e c y z ja  z a rz ą d u  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  zumiiałej decyzji, w łaściw ie 
dwóch. Jednej pozytywnej dla 
Janzer, k tó re j nu ty  podkładu 
muzycznego do uk ładów  wysła­
no już dawno do Hiszpania i  dru 
g ie j wykluczającej ją  z kadry 
na MS.

M am y nadzieję, że dowiemy 
się dlaczego naszej gimnastycz- 
k i n ie wysłano na m istrzostwa 
świata.

Bogdan TYCHO W SKI

DZIŚ:
Arnolda Dionizego 

JUTRO:
Paulłny, Franciszka

POGODA
ZACHM U RZENIE zm ien­

ne. Możliwość wystąpienia  
przelotnego deszczu. Tem ­
peratura do 14 stopni. W ia­
t ry  um iarkowane południo­
wo-zachodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1015 h P a  (781 
m m  H g ) .  W y s tą p i w z ro s t  c iś ­
n ie n ia .

Na rzecz ofiar w Meksyku

13 tysięcy złotych 
z Automobilklubu 

Stargardzkiego
W  TR A K C IE  ra jdu  samocho­

dowego, ja k i odbył się w  S tar­
gardzie. przeprowadzono zbiór­
kę pieniędzy na rzecz o fia r trzę 
sienią ziem i w  Meksyku. Je j u- 
czestnicy o fia row a li 13 tys. z ł na 
pomoc dla poszkodowanych, a 
za naszym pośrednictwem ape­
lu ją  do innych klubów, zrzeszo­
nych w  PZMot., o podjęcie te j 
in ic ja tyw y.

(k)

P O L S K I (22-16-21) . .L e k a rz  rntono 
w o l i ”  g . 19: M A Ł A  S C E N A  — 
..M iło ś ć  a k t o r ó w ”  g . 17 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) :  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) 
. .M a tk a ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  <889-02) 
. .Z a m e k  n a  C z o rs z ty n ie ”  g .  19-

D E L F IN  (468-78) . .B a l”  g . 15.45.
18 — f r . - w ł . .  1. 15; ..B e z  k o ń c a ”
g . 20.15 —  p o i. .  1. 18; c z w a r te k :  
. .B a l”  g . 9. 11.15. 13.30. 15.45; C O - 
L O S S E U M  (458-18) ..P o s z u k iw a c z e  
z a g in io n e j a r k i ”  g. 16. 18.15 20.30 — 
U S A , 1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
K O R A B  — . .B a l la d a  o N a r a v a m ie ”  
g. 17 —  1ap., 1. 18; K O S M O S  (380-03) 
. .P e c h o w ie c ”  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 
18.15. 20.30 — f r . .  1. 12 (ś ro d a  i
c z w a r te k ) :  B A Ł T Y K  (733-35) ..Ż a n ­
d a r m  w  N o w y im  J o r k u ”  g. 14.30 — 
f r . ;  . .P a r is -T e x a s ”  g. 16.15. 19 — 
R F N . 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :
P O L O N IA  (22-18r34) c z w a r te k :  ..W o d ­
n e  d z ie c i”  g. 14.30 — an ig .; „ W e j ­
ś c ie  s m o k a ”  g. 16.30. 18.30 — U S A .
1. 18; P IO N IE R  (475-02) ..U c ie c z k a  
z  N o w e g o  J o r k u ”  g. 9. 11. 17. 13 — 
U S A , 1. 18; „ P r z e k lę te  O k o  P r o r o ­
k a ”  g. 13.30. 15 — p a l. .  1. 12 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) :  H E T M A N  (P o m o rz a ­
n y )  „ W e r o n ik a  w  k r a in ie  c z a ró w ”  
g . 16.30 — r u m . ;  „ G r y  w o je n n e ”  
g. 18 —  U S A . i .  12; Z A M E K  ( k in o  
s tu d y jn e )  „ B a l la d a  o  N a r a y a m ie ”  
g. 17. 19.30 — ja p ..  1. 18; M A R S  — 
„ K la s z to r  S h a o l in ”  g .  16. 18. 20 — 
c h iń s k i.  1. 15; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  „OfLd S u re h a n d ”  g . 17 — 
ju g . .  1. 12; „1941”  g . 18.45 -  U S A . 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K la s z to r  
S h a o lin ”  g . 17. 19 —  c h iń s k i .  1. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ P o d  w u lk a n e m ”  
g ; 18 — U S A . 1. 18; B A J K A  (P o lic e )  
„ V a b a n k  H  c z y l i  R ip o s ta ”  g . 17.
19 — p o i -  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )
„ V a b a n k  I I  c z y l i  R ip o s ta ” : R O B O T ­
N I K  ( P y rz y c e )  „ U c ie c z k a  z  N o w e ­
g o  J o r k u ”  —  U S A . 1. 18; „ D la  je d ­
n e j  t r ó j k i ”  — b u łg . ;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  „ G a n d h i”  —  a n g .. 1. 15;
„ B u t c h  O a s s id y  i  S u n d a n c e  K i d ”  — 
U S A , 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  „Z a g a d ­
k a  n ie ś m ie r te ln o ś c i”  —  a n g .. 1. 18; 
„P e c h o w ie c ”  — f r -  1. 12: W E N U S  
(G o le n ió w )  „ Z w y k l i  lu d z ie ”  — U S A . 
1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  . . I d o l”  — 
pod.. 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

k ą  jest... beczka piwa) to  nie 
wszystko. Będą też pokazy spor 
towe, n ie  zabraknie również 
dobrej m uzyki.

Cała im preza organizowana 
jest społecznie, a pieniądze u- 
ayskame za wstęp przeznacza­
m y  na budowę h a li w idow isko­
wo-sportowej. Jaka to będzie 
kwota? To zależy ty lk o  od 
szczecinian. N ie zamierzamy bo­
w iem  sprzedawać b ile tów , u- 
stawimy natomiast przy wejś-

Żeglarskie ostatki
T E G O R O C Z N Y  sezo n  ż e g la rs k i 

d o b ie g a  k o ń c a .  O s ta tn ią ,  c e n t r a ln ą  
im p r e z ą  b ę d ą  r e g a ty  o  P u c h a r  P re  
z y d e n ta  W a rs z a w y  w  k la s a c h  
, .F D ” , „470”  i  „ F in n ”  w  k a t e g o r i i  
s e n io r ó w  o ra z  ju n io r ó w .  R o zp o czn ą  
s ię  o n e  10 b m . n a  w o d a c h  Z a le ­
w u  Z e g rz y ń s k ie g o . O b o k  c z o łó w k i  
n a s z y c h  ż e g la rz y , d o  z a w o d ó w  
z g ło s i l i  s ię  z a w o d n ic y  N R D  i  R F N .

Eliminacje NŚ
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­

k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  ( s t r e fa  
O c e a n ii)  A u s t r a l ia  p o k o n a ła  w  T e l-  
- A w iw ie  d r u ż y n ę  Iz r a e la  2:1 (0:0). 

A k t u a ln a  ta b e la
1. I z r a e l  3 4:2 12—2
2. N o w a  Z e la n d ia  2 3:1 5—1
3. A u s t r a l ia  . 2 3:1 2—1
4. Tajwan 3 o:6 1—16

Dziś 1/8 piłkarskiego PP

Widzew-Legia po raz drugi 
Błękitni podejmują Pogoń

DZIŚ 1/8 p iłk a r -  t r z e b a  b ę d z ie , z u w a g i  n a  w c z e ś n ie  
s k ip f f o  P u c h a r u  P o l -  zaPa d a ją c y  z m ie rz c h  -  je szcze  w  
S K ie g o  r u u i d i u  i r o i  g o d z in a c h  p r a c y  ro z p o c z ą ć  g rę . B łę -  
ska. Na tym  szczeb- k i t n l  p r o p o z y c ji  n ie  p r z y ję l i .  I  t r u d  
lu  rozgrywek nasz n o  m ie ć  d o  n ic h  o to  p re te n s je , 
okr#»#» r e n r e z n t u i a  Z a r y z y k o w a l i  ro z p o c z ę c ie  s p o tk a n ia  
O k r ę g  r e p r e z m u j ą  0  gocj Zi 15.30. P is z e m y  z a r y z y k o w a l i  
dw ie  drużyny; I - l l -  g d y ż  w  p r z y p a d k u  d o g r y w k i  p o je -  

gowa Pogoń i  I l l - l ig o w i B łę k it- d y n k u  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  (c ie m n o -  
n i  7#» ^ t a r p - n r r i u  T / r s  z r z ą d z i ł  ś c l> d o k o ń c z y ć . W y g lą d a  w ię c , iż  go n i ze btargarau. los  ziząazu, spodarze Uczą na tQi że k tó r y ś  z
ze Obu zespołom przypadło zmae r y w a l i  ro z s t r z y g n ie  m ecz  n a  s w o ja  
rzyć się W  bezpośrednim meczu, k o r z y ś ć  w  n o r m a ln y m  czas ie . G d y -
T C ib ic o  tt.ia  h a r d z n  h v l i  n l m n f p n -  u d a ło  si<5 w y g r a ć  B łę k it n y m  b y -  fUDice n ie  oarazo oyu uicomen- łaby to sensacja_ w  Pog<m i  2 koiei
towana w yn ika m i losowania, takiej możliwości, choć teoretycz- 
N ie ma jednak tego złego co by nie istnieje, w  ogóle się nie dopu- 
na dobre n ie  wyszło. A  ty m  szcza- 
dobrym  jest to, że ju ż  teraz 
mamy 100-procentową gw aran­
cję, że jednej .z naszych d ru ­
żyn n ie zabraknie w  1/4 P u­
charu Polski.

Z  IN N Y C H  s p o tk a ń  n a  u w a g ę  za 
s łu g u je  p o je d y n e k  (o s ta tn io  g r a l i  o 
m is t rz o s tw o  e k s t ra k la s y )  p o m ię d z y  
W id z e w e m  i  Leería . W  p o z o s ta ły c h  
m e c z a c h  s p o ty k a ją  s ie :  A v ia  Ś w id ­
n i k  —  R u c h  C h o rz ó w . W a r ta  P o z ­
n a ń  —  G ó rn ik  W a łb r z y c h .  P o lo n ia  
B y t o m  —  Ł K S  Ł ó d ź . G K S  K a to w ic e  
—  L e c h  P o z n a ń . Z a g łę b ię  S o s n o w ie c  

G ó r n ik  Z a b rz e . M o to r  L u b l in  —
W C Z E Ś N IE J  in fo r m o w a l iś m y  o

p r o p o z y c j i  P o g o n i p ra g n ą c e j s p o t-  .................... ........ . .
k a ć  s ię  z B łę k i t n y m i  w  S z c z e c in ie  Ś lą s k  W ro c ła w  (0:1). 
p r z y  ś w ie t le  e le k t r y c z n y m . N a d to  
a r g u m e n to w a n o ,  ż e  w  S ta r g a rd z ie

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j :  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  —  r e jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
20—8; D O R O S Ł Y C H  — a ł.  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 1.2 —  g . 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  a l.  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  g. 20—7.

A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 —
372-75; L E L E W E L A  1 —  726-24;
S T O Ł C Z Y N . N a d  O d ra  20 — 239-422; 
P O D J U C H Y . ip l. W o ln o ś c i 5 —
612-820.

IN F O R M A C J E
P K S  —  te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
s ó w  p o s p ie s z n y c h  —  t e l .  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż ­
d ż a ją c e  — te l.  933; p o c ią g i p r z y je ż ­
d ż a ją c e  -  te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  —  te l.  425-25 1 446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g . 8—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g . 7.30—15.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 —  g . 7—21; O  R U ­
C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  
M O R Z A C H  — te l.  951; R O D Z IN A  
(P L O . P Z B .  P Ż M . „ G r y f ” . „ O d r a ” ) 
— te l.  34-716 —  g. 8—20; „ T R A N S -  
O C E A N ”  —  te ł.  383-68 —  g . 8—20.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  —  te ł.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  —  te l.  991: G A Z O W E  — te ł.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  —  te l.  986; P O ­
G O T O W IE  W O D N E  M O  —  te ł.  
318-81.

T E L E  W I Z JA
P R O G R A M  I
14.50 .M u z y k a  d la  k i .  I I .  15.55 N U R T .
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 M a g . h a rc e ­
r z y .  16.55 D la  d z ie c i —  „ T ik - t a k ” .
17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 S p o r t .  18.20 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o t k a  i  M a łe g o  
L o tk a .  18.40 „ A r c h iw u m  X X  w ie k u ” . 
19 D o b ra n o c . 19.10 S t u d io  k o n k u r ­
s o w e  — X I  M ię d z y n a r o d o w y  K o n ­
k u r s  P la n is ty o z n y  im .  F . C h o p in a .
19.30 D z ie n n ik .  20 W y s tą p ie n ie  I  se ­
k r e ta r z a  K C  P Z P R . p r e m ie ra  g e n . 
a r m i i  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  n a  
s p o tk a n iu  p rz e d w y b o r c z y m  w  W a r ­
s z a w ie  z  u d z ia łe m  k a n d y d a tó w  n a  
p o s łó w  z  l i s t y  k r a jo w e j .  21 FUtai 
p o i.  , ,C o n  a m o re ” . 22.40 K o m e n ta rz e . 
P R O G R A M  I I
17.05 P o r a d n ik  „ K l i n i k i  z d ro w e g o  
c z ło w ie k a ” . 17.30 „ P r o s to  z  m o ­
r z a ” . 18 Z w ie r z ę ta  ś w ia ta .  18.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19 W e n c k e  M y h r e  —  g w ia z d a  
N o r w e g ii .  19.30 D z ie n n ik .  20 W y s tą ­
p ie n ie  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  p r e ­
m ie r a .  g e n  a r m i i  W o jc ie c h a  J a r u ­
z e ls k ie g o  n a  s p o tk a n iu ,  p r z e d w y b o r ­
c z y m  w  W a rs z a w ie  z  u d z ia łe m  k a n ­
d y d a tó w  z l i s t y  k r a jo w e j .  21 E k o ­
n o m ia  n a  co  d z ie ń . 21.30 T e a tr  M u ­
z y c z n y  n a  S w ie c ie  —  D o n iz e t t i :  
„ N a p ó j  m iło s n y ” . 22.55 P o  m is t r z o w ­
s k u . 23.15 W ie lk i  m e c z : K a rp o w  —  
K a s p a ro w . 23.30 W ia d o m o ś c i.  
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
8.10 G e o g ra f ia  d la  k l .  V I I I .  9 P r a ­
ca  —  te c h n ik a  d la  k l .  I I I .  9.30 D o ­
m a to r .  9.35 „ D o m o w e  p rz e d s z k o le ” . 
10 W ia d o m o ś c i.  10.10 „07  z g ło ś  s ie ” .
11.20 „ A p te c z k a  d o m o w a ” . 11.30 . .H i­
s to r ia  n a jb l iż s z a ” . 12 J .  p o ls k i  d la
k l .  V I I I .  12.50 P ra c a  — te c h n ik a  d la  
k l .  IV .  13.30 i  14 T T R . 16 W ia ­
d o m o ś c i. 16.05 . .T y d z ie ń  na  d z ia ł ­
c e ” . 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
„ O  m n ie . o  to b ie ,  o n a s ” . 17.20 
W ia d o m o ś c i.  17.30 W s z e c h n ic a  b u ­
d o w la n a . 17.50 M a g a z y n  P C K . 18.05 
„K o ś c iu s z k o w s k a  le g e n d a ” . 18.30 
S o n d a . 19 D o b ra n o c . 19.10 X I  M ię ­
d z y n a r o d o w y  K o n k u rs  P ia n is ty c z n y  
im .  F . C h o p in a . 19.30 D z ie n n ik .  20 
P u b l ic y s ty k a .  20.15 „07 z g ło ś  s ie ” .
21.25 k o m e n ta rz e .  21.50 . .K lu b  m ię ­
d z y n a r o d o w y ” . 22.50 W ia d o m o ś c i.  
P R O G R A M  H
17 „ S p r ó b u j  s a m ” . 17.30 K in o  f i l ­
m ó w  m o r s k ic h .  18 S p o tk a n ie  zo 
s p o r to w c a m i 4 0 - le c ia  — J e r z y  M ły ­
n a r c z y k .  18.10 P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 „ T y lk o  d la  p a ­
n ó w ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e ­
p o r te r ó w .  20.15 S a lo n  m u z y c z n y  — 
F e s t iw a l  P la n is t y k i  P o ls k ie j  — 
S łu p s k  85. 21 M Ś  w  g m in a s ty c e  a r ­
ty s ty c z n e j .  21.45 F i lm  pod. —  „ J a k  
r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ” . 23 
W ia d o m o ś c i.  ’

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
P R O G R A M  I
15.15 F i lm  w ę g . —  „ F o r te p ia n  w  
p o w ie t r z u ” . 16.40 G im n a s ty k a .  16.50 
W ia d o m o ś c i.  17 S p o r t .  1850 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 . .P o d ró ż  w  e rę  lo d o w c o ­
w ą ” . 19-25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a . 20 P r .  m u z y c z n y . 20.45 F i lm  
k r y m .  —  „ S p r a w a  in s p e k to r a  K a .  
g a ” . 21-30 S p o r t .  22.15 K r o n ik a .  22.30 
M e lo d ie  o o e re tk o w e .
P R O G R A M  I I
16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.35 G im ­
n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  
d z ie c ię c a . 18 Z a w ó d  d la  c ie b ie .  18.55 
W ia d o m o ś c i. 19 F i lm  — „W o ln o ś ć  n r  
7” . 20.45 N a u k o w c y  p e d a g o g o m . 21.30 
K r o n ik a .  23 F i lm  T V  C SR S —  „ D o ­
w ó d c a ” .

P R O G R A M  r  ____ __
14.55 5 m in u t  o  k s ią ż c e . 16.05 M u ­
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 Z  k o n c e r ­
tó w  i  fe s t iw a l i .  18.05 P ro b le m  d n ia .
18.20 K o n c e r t  d n ia .  19.30 R a d io  d z ie -  '  
c io m  — „ F e rd y n a n d  W s p a n ia ły ” . 
20 W y s tą p ie n ie  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R . p r e m ie ra  g e n . a r m i i  W o j­
c ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  n a  s p o tk a n iu  
p r z e d w y b o r c z y m  w  W a rs z a w ie  z  u -  
d z ia łe m  k a n d y d a tó w  z  l i s t y  k r a jo ­
w e j .  21.15 R e p o r ta ż  z  X I  K o n k u r ­
s u  P ia n is ty c z n e g o  im .  F . C h o p in a .
22.05 .,R e lig ie  i  w ie r z e n ia ” . 22.20 
P io s e n k a  n ie  je s t  m i  o b c a . 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta .  23.25 P io s e n k i  d o  
s łu c h a n ia  w e  d w o je .
P R O G R A M  I I
15 P a m ię tn ik i ,  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
F e s t iw a l M u z y k i  D a w n e j w  B y d g o ­
szczy . 15.40 F o lk lo r  n a  m a p ie  ś w ia ­
ta  16 S tu d io  K o n k u r s u  C h o p in o w ­
s k ie g o . 16.50 „ P o r t  lo tn ic z y ” . 17.05 
F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 M u ­
z y c z n e  p re z e n ta c je .  17.40 L u d z ie  ł  
s p r a w y .  18 S z c z e c in  h u m a n is ty c z n y .
18.30 k l u b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i .  20.25 W ie c z o rn e  r e f le k ­
s je .  20.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  
21.45 . .A le k s a n d e r  W ie lk i ” . 22.10 S łu ­
c h a jm y  ra z e m . 23 „ A le ja  P r z y ja ­
c ió ł ” . 23.20 In te r p r e ta c je  m u z y k i  
d a w n e j.  0.50 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a ­
s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  p o d  p r ą d .  1 5 .«  W  p r a ­
c o w n i  p is a rz a . 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 
19 „ P a n  W o ło d y jo w s k i” . 19.30 T r o ­
ch ę  s w in g a .. .  19.50 „ B u n t ” . 20 S tu ­
d io  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W  k r ę g u  b a l la d y .  22.45 
P is a rz  i  le g o  r o la .  23 X i  M ię d z y n a ­
r o d o w y  K o n k u rs  P ia n is ty c z n y .  23.50 
„ D z ie n n ik  z ło d z ie ja ” .
P R O G R A M  I V
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la t ­
k ó w .  16.10 W s p o m n ie n ia  m u z y c z n e .
16.30 W id n o k rą g .  17.05 R e la c ja  z X I  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  P ia n i­
s ty c z n e g o . 18 M a g a z y n  „ M o je  h o b ­
b y ” . 18.20 M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s o e r tó w . 19.40 J . h is z p a ń ­
s k i .  19.55 S z k o ła  w s p ó łc z e s n a . 20.20 
W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś l i .  22 S ła w n e  
o r k ie s t r y  k a m e ra ln e . 22.50 L e k t u r y  
C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia .  23-ka 
C z ło w ie k  i  n a u k a .
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OBRONY PRAC DO KTORSKICH

W  dniu 22 października 1985 roku 
w  gmachu Rektoratu PAM  przy ul. 
Rybackiej 1 w  sali 109 w  Szczeci­
nie odbędą się publiczne obrony 

prac doktorskich: 
o godzinie 8.30

lek. TO M ASZA M IAZGO W SKIEG O
z K a tedry i  Zakładu F iz jo log ii PAM  

w  Szczecinie.
Temat rozprawy: „W p ływ  blokady 
bcta-adronergicznej na adaptację 
serca do wzrostu ciśnienia tętnicze­

go” .
Prom otor: doc. d r liab. med. A n ­

drzej Paradowski.
Praca do wglądu w B ibliotece 

G łównej PAM.

o godzinie 9.30 
lek.

JAR O SŁAW A OGONOWSKIEGO
z K a tedry i  Zakładu F iz jo log ii PAM  

w  Szczecinie.
Temat rozprawy: „U dz ia ł serca i 
naczyń krw ionośnych w  kształtowa­
n iu  ciśnienia tętniczego pod w p ły ­

wem angiotensyny I I ” . 
Prom otor: doc. d r hab. med. A n ­

drzej Paradowski.
Praca do wglądu w B ibliotece 

G łów nej PAM .
5797-K

P R A C A

K R A W C O W A  do  s z k o le  
z a t ru d n ię  —  Z a k ła d  K u  
ś n ie rs k l  — W ie c h n ik ,  
u l .  S z a fe ra  148.

28605-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię d z ie c  
k łe m  o d  l a t . 3 w e  w ła ­
s n y m  m ie s z k a n iu , te L  
500-48L. 28341-G
IN E Z  —  z a t r u d n i  k r a w  
ca  k ro jc z e g o , te l.  526- 
346. 28244-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I —  n a p is z c ie  
d o  B iu r a  M a t r y m o n ia l ­
n e g o  . .M a ry n a r z ” . S zcze  
c in  10, s k r y t k a  3.

26949-G
B IU R O  „ W e s ta ”  o rg a n l 
ż u je  b a l s a m o tn y c h , te l.  
22-33-22. 27479-G

N IE R U C H O M O Ś C I

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
d o m k u  w  sz e re g o w c u  
s p rz e d a m , te l.  52-50-32.

28646-G
M -2  w ła s n o ś c io w e  za ­
m ie n ię  n a  d z ia łk ę  b u ­
d o w la n a . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  28797. 
D O M  n a  G łe b o k ie m  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  26992. 
D O M E K  w ra z  z d z ia łk a  
o p o w .  630 m  k w .  b l i ­
s k o  t r a m w a ju  s p rze ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  26207. 
D Z IA Ł K Ę  p o d  b u d o w ę  
w  S z c z e c in ie  k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  28423.

S E G M E N T  w  s z e re g o w ­
c u  b l is k ie  P o g o d n o , w ła  
s n o ś c io w e  w s z e lk ie  w y  
g o d y , o g ró d e k , g a ra ż , 
te le fo n  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  w ła s n o ś c io ­
w e .  je d n o  c o  n a jm n ie j  
S -p o k o jo w e . O fe r ty  BLu 
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
28403.
M IE S Z K A N IE  z  z a b u ­
d o w a n ia m i g o s p o d a r ­
c z y m i (30 a r ó w  z ie m i) ,  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć  
t e l.  45-284, 28399-G

D O B R Z E  p r o s p e ru ją ­
c y  k a w ia rn ię  z d y s k o ­
te k ą  1 d u ż y m  m ie s z k a ­
n ie m  z a m ie n ię  n a  d o -  
m e k  J e d n o ro d z in n y  lu b  
s e g m e n t m ie s z k a ln y  w  
S z c z e c in ie . Z ło c ie n ie c , 
u l .  M ic k ie w ic z a  12 A . 
t e l .  718-28. 28293-G

Z A A W A N S O W A N Ą  b u ­
d o w ę  (b e z  d a c h u )  w  
s z e re g o w c u  n a  G u m ie ń  
c a c h  z a m ie n ię  na  m de 
s z k a p ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  28384.

D O M  S -p o fc o jo w y  w  Ł a  
g o w ie  L u b u s k im  w ra z  
z  12 a r a m i o g ro d u  —  
s p rz e d a m . B a r l in e k .  te L  
61-989 (go dz . 18—20).

28261-0

D W A  n a m io ty  o g rz e ­
w a n e , 6,61 ha  z ie m i w  
P n ie w ie ,  m o ż liw o ś ć  b u  
d o w v .  s p rz e d a m . G r y f i ­
n o , u l .  B o h . S ta l in g ra ­
d u  57a/4. 28241-G

S E G M E N T  s ta n  z e ro w y , 
m a te r ia ły  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  28226.

R Ó Ż N E

C Y K L IN O  W A N IĘ .  B a ra  
d z ie j,  820-508. 28708-G
C Y K L IN O  W A N IĘ ,  G rz y  
b o w s k i,  22-24-89. 28611-G  
C Y K L IN O W A N IE  — P i -  
w o c k i .  te l.  435-67.

28S58-G
Ż A L U Z J E ,  k a r n is z e  i n ­
s ta lu je .  B u c z y ń s k i,  te l.  
347-73. 28689-G
P R A L K I  —  M ik u c k i .  
822-183. 28576-G
G A R A Ż  w  c e n tr u m  za ­
m ie n ię  na  g a ra ż  na  
o s ie d lu  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h .  te l .  23-11-59.

28622-G
S K L E P  w  c e n tr u m  za­
m ie n ię  n a  p a w i lo n  n a d  
m o rz e m  lu b  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  28623. 
W A R T B U R G A  c o m b i — 
fa b r y c z n ie  n o w y . ża rn ie  
n ię  na  n o w e g o  126 p , 
K o ło b rz e g  818-98.

28698-G
W E Z M Ę  w  d z ie rż a w ę  
lo k a l  n a d a ją c y  s ię  na  
m a łą  g a s t r o n o m ie . w  
ś ró d m ie ś c iu ,  te l.  763-93.

28648-G
T E L E N A P R A W Y , M a r ­
t y n iu k .  88-474. 27569-G
C O ŁO R  te le n a p r a w y ,  
U  zna ń s k l,  22-85-91.

27767-G
T E L E N A P R A W A . J a n ie  
k i .  te l.  432-05. 27777-G
T E L E N A P R A W Y . B a r ­
c z y k .  824-553. 27501-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie . S ir o w y .  524-158.

22696-G
T E L E N A P R A W A . M iś -  
k ie w ic z ,  527-688.

23907-G
T E L E N A P R A W Y  - p r z e  
s t r a ja n ie  b e zszu m o w e . 
S e ro c k i.  82-33-25.

23805-G
K O L O R  —  J o w is z . 22-77- 
95. R a d e k . 21601-G
T E L E N A P R A W Y . S o !c -  
k e r .  613-658 . 225517-G
M A G N E T O W ID Y  — te le  
w lz o r y ,  p r z e s t ra ja n ie .  
W o ltm a n n ,  te l.  82-12-67.

23689-G
A N T E N Y . G o ga cz . 239- 
470. 25488-G
A N T E N Y . G ą g a ls k i,  te l.  
44-816. 25488-0
g n i a z d k a . te le fo n y .  
W y s o c k i,  88-462.

24085-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y .  
R u tk o w s k i .  52-46-56.

25904-0
N A P R A W A  p r a le k ,  p r o  
g r a m a to r ó w .  m a s z y n  d o  
s z y c ia . T o m u s ia k . te l.  
175-232- 28304-0
P R Z E P R O W A D Z K I. K o ­
z ło w s k i.  765-58. 25559-G
IN S T A L A T O R S T W O  e -  
le k t r y c z n e .  A lo jz y  N o ­
w a k o w s k i.  t e ł.  349-78.

26370-0
IN S T A L A T O R S T W O  e -
le k t r y c z n e .  M a ru s z a k . 
44-801. 23375-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li  p o ­
le c a  s k le p  u l .  B r o d z iń ­
s k ie g o  5 (P o g o d n o ).

25930-G
K A F E L K I  —  p r o d u k c ja  
—  sprze-daż. Ś w ię te  25 
k .  S ta r g a rd u .  Z a r o ż n y  
J a n . 2805G-G
U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n ,  
w y m ia n a  ś ru b  n a  za ­
t r z a s k i .  ta p ic e r k a  d r z w i ,  
D o b ro w o ls k i ,  te l .  220- 
353. 28372-G
O C IE P L A N IE ,  z a b e z p ie ­
c z a n ie  d r z w i,  S ie ń k o , 
te l.  724-36. 27448-G

G A R A Ż  o d n a jm ę , W y ­
s p ia ń s k ie g o  72. 28422-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  p r z y  
u l .  S ik o rs k ie g o ,  u l .  R y ­
d la  78 a /l. 28430-G
1 W R Z E Ś N IA  w  t a k ­
só w ce  W o łg a  p o z o s ta ­
w io n o  r a d io  M a r ta .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  w y  
n a g ro d z ę , te L  880-83. 
w e  W. 48. 28406-G

K U P N O

F IS H A R M O N IĘ  k u p ię .  
80-136. 28656-G
O D K U R Z A C Z  k u p ię ,  
t e l.  22-52-95. 28580-G
P O L O N E Z A  3— 4 - le tn ie -  
g o  k u p ię ,  te L  763-93.

28647-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b
k u p ię  k w ia c ia r n ię  a lb o  
lo k a l  n a d a ją c y  s ię na  
te  d z ia ła ln o ś ć . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  28601.
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  g a ra ż  w  ś ró d m ie ­
ś c iu .  te l.  390-76. 23820-G
D O  F o rd a  T a u n u s a  co m  
b i k u p ię  p rz e d n ie  fo ­
te le  i  ta p ic e r k ę  b a g a ż ­
n ik a ,  b o k i  t y ln y c h  
d r z w i  i  n a d k o l i .  D o ­
b rz a n y , t e l.  196 w ie c z o ­
re m . 28250-G
F IA T A  126 d  r o c z n ik  
1983 k u p ie .  t e l .  462156.

28243-G

S P R Z E D A Ż

E F E K T O W N E  p ła szcze  
b a w e łn ia n e , m ło d z ie ż o ­
w e  — d a m s k ie , s p rz e ­
d a m . t e l .  383-00. 28750-G 
B Ł A M Y  c z a rn e  s p rz e ­
d a m . t e l.  175-572 P o l i ­
ce . 28660-G
Ł A P K I  k a r a k u ło w e ,  
w a r to ś c io w y  o b ra z  — 
s p rz e d a m , te l .  739-25.

28620-G
R O W E R  n o w y  s p rz e ­
d a m , te l.  819-365.

28559-G
K A M E R Ę  v id e o  h i - f i  — 
s te re o  S o n y  — s p rz e ­
d a m . S zcze c in , te le fo n  
82-20-43. 28604-G
M A G N E T O W ID  — T o ­
s h ib a  — s p rz e d a m , te l.  
22-45-27. 28619-G
A L T U S Y  140 sp rz e d a m , 
te l.  82-34-91. 28724-G
z x  81 s p rz e d a m , te l.  
619-278. 28741-G

Z O D IA K A  z  k o lu m n a ­
m i  na  g w a ra n c j i  s p rz e ­
d a m . E m i l i i  P la te r  10/1.

28743-G
Z L E W O Z M Y W A K  n ie ­
r d z e w n y  J e d n o k o m o ro -  
w y  z o c ie k a c z e m  — 
s p rz e d a m , u l .  M a k o w ­
s k a  5a. 23765-G
C O C K E R -S P A N IE L E  8- 
tv a o d n io w e .  ro d o w o d o ­
w e  s p rz e d a m . J a r o z n ie -  
w a  12/9. 23683-G
k u c h e n k ę  g a z o w a  ta ­
n ia  s p rz e d a m , te le fo n  
467-73. 28625-G
S Z L IF IE R K Ę  ta ś m o w a , 
s to la rs k ą , s p rz e d a m , te l.  
22-65-36. 28635-G
D W IE  d a c h ó w c z a rk i — 
s p rz e d a m , te l.  385-65 p o  
16. 2876-G
Z E G A R  s to ją c y ,  z n a cz ­
k i  p o lskLe  r o k  1960 do  
1965, B o le s ła w a  Ś m ia łe ­
go  25/17. o d  17 d o  19.

28739—G
K I O S K  - w a r z y w a  — 
o w o c e  w  d o b r y m  p u n k ­
c ie  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  2.8761.
Z E S T A W  s e g m e n tó w  
„ T a jg a ”  s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  28608.
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
ta n io  s p rz e d a m  R e n a u l­
ta  16 i  o b r ą c z k i z ło te . 
Ż u ła w s k ie g o  3/15.

28562-G
A L F A  R O M E O  p i ln ie ,  
t a n io  s p rz e d a m . te l.  
739-01. 28590-0
T R A B A N T A  s p rz e d a m , 
te l.  61.2-95«. 23676-G
Ż U K A  D ie s la  sp rz e d a m . 
te L  612-554 (17—20).

2S764-G
S I L N IK  F ia ta  1500 p  
(p r z e b ie g  63 tv s .)  s p rz e ­
d a m . te l.  G o le n ió w  
88-25. 28658-G
S I L N I K  w y s o k o p r ę ż n y  
p o  k a p i t a ln y m  re m o n ­
c ie  d o  s a m o c h o d u  IF A  
s p rz e d a m . N o w o g a rd , 
te l.  21-889. 2S678-G
C H R Y Z A N T E M Y  g a łą z ­
k o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ­
r a c h .  a e o a ra g u s  s p r in ­
g e r !  d o  s p rz e d a ż y  h u r ­
to w e j .  C ze s ła w a  W aś. 
W e łty ń  74-106, te le fo n  
096-21-49. 28236-G
L O D Ó W K Ę  C z in a r  na  
g w a r a n c j i  — s p rz e d a m , 
t e ł.  82-11-60. 23392-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  s p rz e d a m , te l.  
522-848. 28364-G
O V E R L O O K  s p rz e d a m , 
te ł .  524-696. 28414-G

M A S Z Y N Ę  d o  o b r ó b k i  
d r e w n a  m a łą  i  d u ż ą  — 
s p rz e d a m , u l .  R y d la  
78a/l. 28429-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  e -  
le k t r y c z n ą ,  s p rz e d a m  
366-16. 28438-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ V e r i t a s ”  d w u p ły to w ą  
s p rz e d a m , te l.  G o le ­
n ió w .  36-49. 288874-G
M A S Z Y N Ę , sza fę , k o ­
ż u c h  ro z m . 38, ta p c z a n , 
s p rz e d a m , te l .  705-60.

- 28363-G 
R U B IN A  202 p  n a g w a ­
r a n c j i  s p rz e d a m , te le ­
fo n  524-025. 28287-G
K O C IO Ł  c .o . 1,5 m  k w .  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
28285.
S E G M E N T  p r o d .  N R D  
d łu g .  4,2 m , ja s n y .  T V  
. .R u b in  714” , p r o je k to r  
f i lm o w y  „ R u ś ”  s p rz e ­
d a m , te l.  884-30. 28228-G 
D W A  fo te le  o b ro to w e , 
u ż y w a n e , s a m o w a r , w ie  
szafc s to ją c y  ta n io  — 
s p rz e d a m , te l .  22-80-41.

28245-G
S E G M E N T  G o le n ió w  —  
s p rz e d a m , te l.  33-312.

28278- G
M E B L E  s to ło w e , k o m ­
p le t  a n t y k i  —  s p rz e d a m , 
W o jc ie c h a  15/11 (od  14—
17) . 28358-G
M E B L O Ś C IA N K Ę  m ło ­
d z ie ż o w ą . b ia łą ,  l is a  r u ­
d e g o  s p rz e d a m , u l .  S a n  
to c k a  15/1. 28351-G
M E B L E  z p o w o d u  w y ­
ja z d u  s p rz e d a m . te l.  
527-114 p o  18.

28829-G
K A N A P O T A P C Z A N , sza
fę  4 -d rz w io w ą , p r a lk ę  
F r a n ia  — u ż y w a n e . 6 n rze  
d a m . B o h a te ró w  G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  22/2 (16—
18) . te l.  422-47. 28383-G
D Y W A N  3,25X2,25 s p rz e ­
d a m , te l.  525-119.

28279- G
K O M P U T E R  o s o b is ty  
A t a r i  600 X L  na  g w a ra n  
c j l  ta n io  sp rz e d a m , te l. 
702-24. 28239-G
K O M P U T E R Y  Z X -81 , Z X
— S p e c t ru m , Z X  — Spe
c t r u m  P lu s  o ra z  v id e o  
G r u n d ig  2X 4  p lu s  z k a ­
s e ta m i,  s p rz e d a m , te l.  
802-92. 28305-G
K O M P U T E R  C o m m o d o ­
r e  64K z d r u k a r k ą  ł  
m a g n e to fo n e m . s p rz e ­
d a m . te l.  473-71. O fe r ty  
S zcze c in  3, s k r y tk a  p o ­
c z t.  67 . 28340-G

Z A A W A N S O W A N Ą  b u ­
d o w ę  s z e re g o w c a  — D ą ­
b ie , s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
28232.
G A R A Ż  b la s z a k  — lo ­
k a l iz a c ja  — P o tu lic k a ,  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  28225.

U R Z Ą D Z E N IE  do  p r o ­
d u k c j i  s ia t k i  o g ro d z e ­
n io w e j , " t e l .  435-05, s p rze  
d a m . 28294-G
T R A B A N T A  601 (1973)
s p rz e d a m , te L  230-628 po  
17. 28291-G
C IĄ G N IK  o g ro d n ic z y , 
r o p n ia k ,  b e czko w ó z  
s p rz e d a m . M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j  42/24 p o  17.

28286-G
S I L N IK  S ta ra  28 d o  r e ­
m o n tu ,  s i ln ik  W a rs z a w y
—  g ó rn o z a w o ro w y  na
częśc i, p u s ta k i,  s p rze ­
d a m , te l.  702-97 (godż. 
7—14). 28232-G
F O R D A  C a p r l  ta n io  
s p rz e d a m , te l.  711-35.

28263-G
W A R T B U R G A  s ta n d a rd  
353 s p rz e d a m , te l.  738-41.

28258-G
N O W E  o p o n y  14X155 
o ra z  ju n k e r s  ła z ie n k o w y  
s p rz e d a m , te L  709-65.

28256-G
S K U T E R  „V e s p a ”  s p rze  
d a m , A n to ń c z a k ,  D o b rz a  
n y .  u L  Z a u łk o w a  1, te L  
196. 28249-G
K A R O S E R IĘ  M erce d e sa  
T ra p e z  s p rz e d a m , D u ­
b o is , 19/10. 28367-G
K A R O S E R IĘ  126p ta n io  
s p rz e d a m . W il lo w a  23/3.

K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 
d o  r e m o n tu  sp rze d a m . 
O f e r t y  B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in  28336.
F O R D A  T a u n u s a  12M 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  z e s ta w  s te re o , te l.  
527-664. 26958-0
R O W E R  s p rz e d a m , te l.  
524-861. 28338-G
M Z  150, p rz e b ie g  1200
k m .  s p rz e d a m , te l.  22-35- 
-88. 28353-G
O B R A B IA R K Ę  m a ło g a ­
b a r y to w ą ,  to k a r n ię  1 
c z y s z c z a rk ą  d o  d re w n a , 
s p rz e d a m , te L  391-65.

28221-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  c ie m ­
n y ,  r o z m ia r  48, o ra z  k o ­
żu s z e k  (7—9 la t )  z k a p ­
tu r e m  ta n io  s p rz e d a m , 
P o lic e , u L  L e n in g r a d z -  
k a  15/4. 28223-G

K O Ż U C H  d a m s k i  d łu g i  
( ro z m ia r  ś re d n i)  o ra z  z 
ła te k  s p rz e d a m , te l.  
82-25-70 ( d o  16).

28296-G .
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , p o ­
p ie la t y ,  d a m s k i,  s p rze ­
d a m , te l.  220-342.

28418- G
F U T R O  z p iż m a k ó w , 
o b r ą c z k i  1 lo d ó w k ę  100 I  
s p rz e d a m , te l.  726-42.

28419- G

L O K A L E

M A R Y N A R Z  Z ż o n ą  i 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  ga 
m » d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  27036.
O P O L E  m ie s z k a n ie  M -3  
48 m  k w „  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n o rz ę d n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć , S zcze c in , 
te l.  22-55-37. 28T23-G

M -2  k u n ie .  t e l .  29-442.
28570-G

P O S Z U K U J Ę  M -3  d o
w y n a ję c ia ,  te L  39-.442.

28569-G
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  sa 
m o d z ie ln e g o . te l.  230- 
536. 28601-G
K A W A L E R K Ę  s a m o ­
d z ie ln ą  w  Ś w in o u jś c iu  
w y n a jm ę  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u , te l.  23-37- 
91- 28684-G
O D N A J M Ę  p o k ó j .  te l.  
70-837. 28706-G
W A Ł B R Z Y C H , k w a te ­
r u n k o w e  63 m  k w .  w  
a t r a k c y jn y m  p u n k c ie  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S zcze c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  o g łosze ń  
S zcze c in  28222.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO - 
w e  z a m ie n ię  n a  d w a  m ię  
s z k a n ia , te l.  374-36 d z w o  
n łć  go dz . 17—19.

28247-G
M -4  2 -p o k o jo w e , p a r te r ,  
D ą b ie  z a m ie n ię  n a  M -3  
S ło n e c z n e , B u k o w e  lu b  
Z d r o je ,  te l.  38-312. W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia  na  
m ie js c u . 28277-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -5
K a l in y  I I I  p . te le fo n  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o  z  te ­
le fo n e m , c h ę tn ie  g a ra ż . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  28335.
D W A  M -2 , w y g o d y  za ­
m ie n ię  na  2 -p o k o jo w e , 
te ł.  437-62. 28352-G

Z A B R Z E  — w ła s n o ś c io ­
w e  M -4  (62 m  k w . )  w  
c e n tr u m  Z a b rz a  z a m ie ­
n ię  p i ln ie  n a  p o d o b n e  
S z c z e c in  lu b  o k o l ic e . 
A n d r z e j  N ie g ło s , K r a ­
s ic k ie g o  9, C h o d z ie ż .

28368- G
T O R U Ń  — M -3  s p ó ld z ie l 
cze  ( c e n tru m )  z  te le fo ­
n e m  z a m ie n ię  n a  p o d o b  
n e  S z c z e c in . S z c z e c in  
te l .  360-71.

28369- G
4 P O K O J E  w ła s n o ś c io ­
w e  z g a ra ż e m  i  te le fo ­
n e m  n a  P o m o rz a n a c h  
z a m ie n ię  n a  d o m e k  w  
S z c z e c in ie  lu b  o k o l ic y .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  28382.
M -4  n a  P o m o tz a n a c h  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e . W a 
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia , 
te l.  82-11-60.

28391-G
M IE S Z K A N IE  5 - p o k o jo -
w e , s ta re  b u d o w n ic tw o  
z a m ie n ię  na  2 m ie s z k a ­
n ia ,  te l.  433-71. 28394-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  
z a m ie n ię  n a  M -2 , te l.  
377-37 p o  p o łu d n iu .

27680-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  bez 
d z ie tn e  z a o p ie k u je  s ię  
s ta rs z ą  lu b  s ta rs z y m i 
o s o b a m i w  ' z a m ia n  za 
m ie s z k a n ie , te l.  822-788 
o o  £ó dz . 16. 27680-G

M A T K A  ze s p o k o jn y m  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  n ie  
k r ę p u ją c e g o  p o k o ju  w  
z a m ia n  za n ie w ie lk ą  
o p ła tę  i  p o m o c . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
28415.
M IE S Z K A N IE  do  w y n a ­
ję c ia ,  D a le s z e w o  10.

28255-G
P O K 0 J  d o  w y n a ję c ia ,  
te l.  22-42-00. 28297-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -5  4 -p o k o jo w e  
os. S ło n e c z n e  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  27297. 
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  3 -p o k o jo w e  z  
te le fo n e m  W ro c ła w  za ­
m ie n ię  n a  m n ie js z e  
S z c z e c in . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  24354.

C H O R Z Ó W ! M *4  k w a te ­
r u n k o w e  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w S z c z e c in ie  
lu b  n a jb l iż s z e j  o k o l ic y .  
S zcze c in . 231-718?. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o  
j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  27904.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p r a w o  ja z ­
d y  i  in n e  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  S ta n is ła w  
W o łe jk o .  28693-G

18.09. w  t r a m w a ju  10 
z g u b io n o  p r a w o  ja z d y  i  
in n e  d o k u m e n ty  n a  n a ­
z w is k o  B o g u s ła w  P a w ­
ło w s k i .  Z w r o t  z a  n a g r o ­
d ą . 28402-G

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
ie  5 października 1985 roku po d łu ­
g ie j i  c iężkiej chorobie zm arł d łu ­
goletni G łów ny Księgowy Oddziału 
Restauracji PWSiR „W ars”  w  Szcze­

cinie

mgr Piotr Berner
Pogrzeb odbędzie się 10 październi­
ka 1985 roku o godz. 10.30 z K a p li­

cy Cmentarza Centralnego.

Rodzinie Zmarłego składamy 
serdeczne wyrazy współczucia

dyrekcja, POP, związek zawo­
dowy, rada pracownicza i 
współpracownicy.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 6 października 1985 roku zm arł 

w  w ieku  59 lat

śp.

Stanisław Bieniek
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
10 października o godz. 13. Msza św. 
za spokój Jego duszy w  kościele pod 
wezwaniem M iłosierdzia Bożego o 

godzinie 7.30.

Z  bólem o stracie zawiadamia

RO DZINA

Pogrążona w  żalu rodzina zawiada­
mia, że 5 października 1985 r. zm arł 
w  w ieku 57 la t ukochany Syn, Mąż, 

Ojciec i  Dziadziuś

Zenon Binkowski
Pogrzeb odbędzie się 10 październi­
ka 1985 r. o godz. 12 na Cmentarzu 

Centralnym.

RODZINA

Z głębokim bólem zawiadamiamy, 
że 6 października 1985 r. zmarła 
w  86 roku życia nasza najdroższa 

M atka i Babcia

Feliksa Stańczak
z domu Ślusarska

Pogrzeb odbędzie się dziś na Cmen­
tarzu Centralnym  o godz. 13.45.

SYN, SYNOWA i  W N U C ZK I

T rzy  la ta  temu ja k  przestało bić 
serce niezapomnianej nigdy m oje j 

C órki

Mirosławy Kobak
Msza święta odbędzie się 13 paź­
dziern ika 1985 roku  o godz. 10 w  
Katedrze pod wezwaniem K ró low e j 
Świata w  Stargardzie Szczecińskim. 
W szystkich życzliwych, k tó rzy  za­
chow ali Ją w  pamięci zawiadamia 

M A T K A

Zaw iadamiam y, ie  11 października 
1985 roku  o godz. 18 w  Bazylice K a 
tedra lne j zostanie odprawiona msza 
św. w  pierwszą bolesną rocznicę 
śm ierci ukochanego Męża, Ojca, Te­

ścia i  Dziadka 
śp.

Stanisława Augustyna 
Świerczka

Wszystkich, k tó rzy  zachowali Go w  
pamięci serdecznie zapraszamy do 

wspólnej m od litw y
ZONA z RO DZIN Ą

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a — R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in  p l.  H r t d u  P ru is ld e g o  8. R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S zcze c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y G r a f ic z n e ,  t e l ł s o  c 
t r a la  430-21. s e k - e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. d z  m ie js k i  462-35. d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77 dz. s p o r to w y  ^ e d a k e lA  n ie  o o n o s ł o d -
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  I O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te L  o g ło s z e ń  r e d a k c la  n ie  D o n o s i o a

p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a
34-34. Z a  t re ś ć  1 te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d -

J -9
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„Daj mi tę noc"...

Grupa
wystąpi

Bolter“ 
i w Szczecinie

INTERESUJĄCĄ wiadomość 
momy dla zwolenn ków mu­
zyk' młodzieżowej. Oto już w 
sobotę 12 bm. gościć będzie­
my w Szczecinie grupę „Bol- 
ter" —  znaną dzięki piosen­
ce „Daj mi tę noc...”  Zespół 
wystąpi w sali kina „Pro­
mień" o godz. 16, 18 i 20. 
Grupę towarzyszyć będzie 
Halina Benedykt, którą przy­
pominamy sobie z sopockich 
występów u boku Marco An­
ton ełlego, a także Andrzej 
Czerski i Jacek Baszkiewicz 
—  znani z kabaretu Smole­
nia. łnformocje tel. 370-35 i 
380-48. (bez)

Dzisiaj inauguracja

Nowy rok
kulturalno-oświatowy

D Z IS IA J  w  D o m u  K u l t u r y  B u ­
d o w la n y c h  (a ł. B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  34) o  go dz . 18 od foędz ie  s ie  u r o ­
c z y s te  ro z p o c z ę c ie  n o w e g o  r o k u  k u l ­
tu ra ln o -o ś w ia to w e g o  1985/86. W  czę­
ś c i a r ty s t y c z n e j  im p r e z y  w y s ta D ia  
z e s p o ły  D K  K o le ja r z a  z p ro g ra m e m  
n a w ią z u ją c y m  d o  40 -le c :.a d z ia ła ln o ­
ś c i t e j  p la c ó w k i.  O rg a n iz a to r z y  za ­
p ra s z a ła  c h ę tn y c h  d o  u c z e s tn ic tw a  
W  d z is ie js z e j u ro c z y s to ś c i.  (eb )

Notatnik szczeciński
•  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  

F o to g ra f ic z n e  za p rasza  d o  s ie d z ib y  
p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  5, w  d n iu  9 
b m . o g o d z . 18 n a  s p o tk a n ie  p o św ią  
c o n e  d y s k u s j i  i  w y b o r o w i z d ję ć , w  
c e lu  r e p re z e n to w a n ia  ś ro d o w is k a  
s z c ze c iń sk ie ig o  n a  O g ó ln o o o O sk im  F o 
r u m  S z tu k i F o t o g r a f i i  —  F A S F w P  
U n ie jó w ’85.

•  K lu b  „ T a t r z a ń s k i”  P T T K  z a p ra  
sza na  p ie rw s z e  p o  p r z e rw ie  w a k a ­
c y jn e j  s p o tk a n ie  10 b m . o go dz . 18 
d o  „ P o c z t y l io n a ” . P rz e w id z ia n e  je s t  
o m ó w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i w  sezo n ie  
85/86.

•  K o ło  Ś ró d m ie ś c ie  „ N a tu r a ”  za ­
p ra s z a  w s z y s tk ic h  n a tu ry s tó w  na 
s p o tk a n ie  w  k lu b ie  „ O l im p ijc z y k a ”  
10 b m . o  g o d z . 15.30.

•  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l. 
M a r c in a  2) p r o p o n u je  — p o r a d y  fo ­
to g r a f ic z n e .  w  l is to p a d z ie  i  g r u d n iu  
k u r s  A B C  fo to g r a fo w a n ia  (z a p is y  do  
k o ń c a  b m .) ,  k o n k u r s  fo to g r a f ic z n y  
..S zcze c iń ska  je s ie ń ”  (n a d s y ła n ie  
p ra c  d o  15 g ru d n ia ) .  W e  w s z y s tk ie  
s o b o ty  o d  go dz . 9 c z y n n a  je s t  p r a ­
c o w n ia  F o to  ( ilo ś ć  s ta n o w is k  o g ra ­
n ic z o n a ).

Idziemy do Filharmonii
W P IĄ T E K  o  godz. 19 1 w  s o b o tę  

o  go dz . 17 o d b ę d ą  s ie  k o n c e r ty  
o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e  1 P F S . D y r y ­
g o w a ć  b e d z ie  K a ro l  T e u ts c h  ja k o  
s o ls ta  w y s ta n i S ta n is ła w  F i r l e i  — 
w io lo n c z e la .

W  p ro g ra m ie  C a n zo n e  d i  b a ro ce o  
H . C zyża . K o n c e r t  w io lo n c z e lo w y  
C -d u r  J . H a v d n a  i  S y m fo n ia  A - d u r  
K V  201 W . A .  M o z a rta .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  f i l h a r ­
m o n ii  i  w  p rz e d s p rz e d a ż y  w  ..O r ­
b is ie ” .

MPGM: Nim spadnie śnieg...

Największy problem -  dachy
M IE JS K IE  Przedsiębiorstwo Gospodarki M ieszkaniowej ad­

m in is tru je  n iem al 7 tysiącami budynków. Większość z nich 
— to kamienice stare, liczące 50—70 lat. Trzeba w ie lu  sta­
rań by utrzym ać je w  stanie nie budzącym skarg lokato­
rów.

NAJW IĘCEJ kłopotów na- nienia w pracy. W w yn iku  
stręczają dachy — są po pro- ko n tro li okazało się. że za 
tu nieszczelne i wymagają owe utrudn ien ia  nie należy

robó t' dekarskich, nowych da 
chówek, czasem lepiku i papy, 
innym  razem natychmiastowej 
wym iany ryn ien, by wilgoć 
nie wtargnęła do mieszkań, 
nie zniszczyła tam ścian, tapet 
; mebli.

Zastępca dyrektora  MPGM 
— Ryszard Goroś — jest 
zm artw iony. Prace te znów sta 
nęły, a przyczyna leży w... f i ­
nansach. MPGM  do te j pory 
korzystało w te j mierze z u- 
sług prywatnych rzemieślni­
ków płacąc wszystkim  dodat­
kowo 20 proc. za tzw. u trud -

W  klubie „Pod Piątką”

Pamięci żołnierzy Września
JÓZEF 

znany jest
BO H A TKIEW IC Z się wam do służby Ojczyźnie, 
m łodzieży w ie lu  Ojczyzna, to nasze największe 

szczecińskich szkół. Znają go dobro i n ik t nam je j już znisz- 
też mieszkańcy Wojcieszkowa, czyć nie może.
K rzyw dy, W oli G ułowskiej, Bu (tur)
rzca, Kocka miejsc, do któ­
rych często wraca w poszuki­
waniu śladów i  pam iątek w o j­
ny. Znalezione eksponaty prze­
kazuje Józef Bohatkiew icz m u­
zeom i szkołom.

Niedawno w łaśnie gabinet 
przysposobienia obronnego L i­
ceum Ogólnokształcącego n r 5 
wzbogacony został o cenne pa­
m ią tk i: hełm piechoty pol­
skiej, ziemię z różnych pól b i­
tewnych ze skałką spod Monte 
Cassino, kubeczek żołnierski i  
1916 roku, k tó ry  s łużył w  
dwóch wojnach, lu fę mausera, 
o liw ia rkę  do ciężkich karab i­
nów maszynowych, w iele eks­
ponatów związanych z żvciem 
więźniów O flagu I I  B  w  Chosz 
ćm ie.

U ro c z y s te  Ic h  p rz e k a z a n ie  u c z ­
n io m  o d b y ło  s ie  w  szk c S n y m  k lu ­
b ie  ..P o d  P ła tk a ” , z  u d z ia łe m  p rz e d  
s ta w ic ie la  K u r a to r iu m  O ś w ia ty  i  
W y c h o w a n ia  p łk .  E u g e n iu sza  K o ­
s tr z e w y , s e k re ta rz a  Z W  Z B o W iD  R y  
sza rd a  W ą s o w s k ie g o  i  c z ło n k a  K o ła  
Z B o W iD  p r z y  P 2 M  S ta n is ła w a  Ga 
b ę y s ia k a , k t ó r y  je s t  w  ty m  k o le  
p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is j i  d o  s p ra w  
w s p ó łp r a c y  z m ło d z ie ż ą  i  u t r z y m u je  
s ta ły  k o n ta k t  z L O  n r  5.

JÓZEF Bohatkiew icz prze­
wodniczy zaś tak ie j kom is ji 
przy ZW  ZBoW iD. Z młodzieżą 
spotyka się często i  m ówi je j 
o bohaterstwie żołnierza pol­
skiego, o Westerplatte, Helu,
K u tn ie, M odlin ie , Kocku.

— M y, pozostali p rzy życiu, 
staramy się ślad ich ocalić od 
zapomnienia — stwierdza. —
Chcemy, by te pam ią tk i służy­
ły  poznawaniu naszych dzie­
jów , by pomogły przygotować

Podziękowanie za dary
W  U B . S O B O T Ę  na d z  e d z iń c u  

Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o d b y ła  
s ie  a u k c ja  d z id  s z tu k i,  d o c h ó d  z 
k tó r e j  (26 300 z ł)  p rz e z n a c z o n y  zo ­
s ta ł  n a  fu n d u s z  b u d o w y  .H a li S p o r ­
to w o -  W id o w is k o w e j.

K o m ite t  o r g a n iz a c y jn y  b u d o w y  
h a l i  o ra z  P P  P ra c o w n ie  S z tu k  P la ­
s ty c z n y c h  s e rd e c z n ie  d z ię k u ją  a r t y ­
s to m  p la s ty k o m : J e rz e m u  C h im ia -  
k o w i.  R o m u a ld o w i.  M a c ie jo w i K l im -  
c z e w s k ie m u . M a c ie jo w i M ie ln ic k ie ­
m u . M a rc ie  M ie ln ic k ie j .  L e o n i i  
C h m ie ln ik .  Leszko -w i Ż e b ro w s k ie m u . 
Z d z is ła w o w i B ifk o w i,  K r y s ty n ie  W ró  
b le w s k ie j.  R o m a n o w ; S iu d z ie . S ta ­
n is ła w o w i J a n o w s k ie m u . M a c ie lo w i 
W o ltm a n o w i.  M a r l i  R a d o m s k ie j.  J a ­
k u b o w i L e w in s k  e m u  i  H e n ry k ó w  
B o e h lk e  za p o d a ro w a n e  n a  a u k c je  
d z ie ła .  (Ł )

płacić. Taką opinię wydało 
również M inisterstwo A dm in i­
s trac ji i  Gospodarki Terenami, 
więc chętnych do ła tania da­
chów raptem zabrakło i wiele 
pilnych robót znów się niebez­
piecznie odwleka...

. L E P IE J  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h  
w y g lą d a  je d n a k  w y m ia n a  p ie c ó w  
k a f lo w y c h .  W  te j  d z ie d z in ie  n a dg o  
n io n o  s p o ro  ż a le  ło ś c i.  O c z y w iś - ie  
p ie rw s z e ń s tw o  m ie l i  c i .  k tó rz y  p o ­
s ia d a ją  w  m ie s z k a n iu  je d e n  t v ik o  
p ie c  ja k o  ź ró d ło  c ie p ła ,  re n c iś c i i 
e m e ry c i,  r o d z in y  p o s ia d a ją c e  m a le ń  
k ie  d z ie c i.

D o b rz e  i  do ść  s z y b k o  w y k o n y w a ­
ne  są p o n a d to  p ra c e  iz o la c y jn e ,  ro -  
b-s ty  m u ro w e , s z k le n ie  o k ie n  na 

- k la t k a c h  s c h o d o w y c h . Z a ło ż o n o  W 
M P G M . że do  k o ń c a  b m . w s z v s tk ie  

! o k n a  w  b u d y n k a c h  n a le ż ą c y c h  do  
I te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  b ę d ą  m ia ły  
j s z y b y . Ma ra z ie  p la n  te n  w y k o - a n o  
; w  71 p ro c ., i  są szanse, że za ło ż o n y  

h a rm o n o g ra m  z o s ta n ie  d o tr z y m a n y .  
: N a d a l je d n a k  d o s k w ie r a ją  d e w a -

I s ta c je . N a g m in n e  sa k ra d z ie ż e  d r z w i 
d o  p iw n ic ,  k tó re  w y k o r z y s tu je  sie 
d z ia łk o w y c h  a lta n k a c h .  G in a  non-’ 
to  ca ł e s k r z y d ła  o k ie n n e , z a m k i i 
k la m k i .  D z ie c ia rn ia  w y b i ła  d o p ie ro  
co  w s ta w io n e  s z y b y , b ą d ź  ro b i 
r y  w  z a ła ta n v c h  p rz e z  s to la rz y  
m ach . T e  p r z y p a d k i  b a rd z o  i r y t u ją  
i  w v s ta w ia ia  n ie  n a  P e rsze  ś w ia ­
d e c tw o  d o jr z a ły m  lo k a to r o m .

T a k ż e  s to la r z y  w  M P G M  b r a k u je ,  
w ie c  d o  d o ra ź n y c h  n a p ra w  p rze szko  
ło n o  h y d r a u l ik ó w  i  e le k t r y k ó w ,  a b y  
t y lk o  w y k o n a ć  w  t r y b ie  a w a r y j ­
n y m . p o tr z e b n e  p ra c e .

P rz e d s ię b io rs tw o  — m im o  iż  o t rz y  
m a ło  n a  c e le  r e m o n to w e  b u d y n ­
k ó w  w ię c e j p ie n ię d z y  n iż  w  la ta c h  
u b ie g ły c h  — ju ż  o b e c n ie  fu n d u s z  
te n  w y c z e rp a ło . Z n o w u  p i ln ie  p o ­
trz e b a  co n a jm n ie j  łOO m in  i '  
t r w a łą  s ta ra n ia  o te n  p o trz e b o  
s t r z v k  f in a n s o w y . .W ła d z e  m ia s ta  i  
w o je w ó d z tw a  d o c e n ia ją  w ag ę  n ro M e  
m u : o .  s ta ra  s u b s ta n c ie  m ie s z k a n io ­
w ą  trz e b a  d b a ć  b a r d z ie j n iż  to  czy  
n io n o  d o ty c h c z a s .

G ENERALNIE w  M PGM  nie 
ma w ie lk ie j akc ji m obiliza­
cy jne j przed zimą. - Po prostu 
— od początku roku sukcesy­
wnie w ykonuje się potrzebne 
prace solidnie, bez uciekania 
się do prow izorki. Aby nic nie

umknęło uwadze adm inistrato­
rów, nie czeka się na skargi 
lokatorów, lecz co pewien 
czas na wszystkich posesjach 
przeprowadzane są inw entary­
zacje braków i usterek, a na­
stępnie prowadzone remonty, 
według ich pilności. Takie 
działanie pozwoli likw idow ać 
pow oli narosłe zaległości. Na 
razie jednak n ik t  w MPGM 
nie ma wątpliwości, że jest to 
dopiero początek te j bardzo 
długie j drogi. (wys)

W  lesie pełno zbieraczy

Czy nie szkoda tych pomieszczeń?

W  „jaskini“ hazardu...
m nie j uczęszczanym miejscu 
zapewne by i tam swoim i sa­
mochodami dojeżdżali. A  tak 
m arnu je  się duży obiekt, k tó ry  
m ógłby służyć większej grupie 
mieszkańców miasta. Przecież 
z k ilk u  istniejących w  n im  po- 

PRZY al. W yzwolenia 95 is t- 15 tysięcy zł w  jeden wieczór, mieszczeń wykorzystane jest 
n ic je  od k ilk u  la t salon gier G rają jednak — w  większości zaledwie jedno. Czy stać nas 
losowych. Zna jduje się w  n im  — ludzie bogaci, ogrodnicy, na takie m arnotrawstwo?
12 automatów, tzw. „jednorę- prywatna in ic ja tyw a  i obcokra Od w ie lu  la t Składnica Har 
k ich  bandytów”  W ystarczy jowcy. Przyjeżdżają zagranicz- cerska poszukuje pomieszczenia 
w rzucić do nich żeton za 10 nym i samochodami, któ re  cza- na punkt serwisowy, w  k tórym  
z ł i pociągnąć za dźwignię. Przy sami zostawiają na noc, jako naprawiano by w ie rta rk i „Cel- 
dużym łucie szczęścia (i odpo- zastaw za pożyczone pieniądze, m y”  i  ko le jk i PIKO. Takowego 
w iednim  ciosie zadanym maszy które przegrali... nie ma do dziś. a fabryka w
nie) można wygrać^ k ilkaset zł. Nie negujemy konieczności Cieszynie ma zamiar ograni- 
A le  wygrane należą do rząd- istn ienia salonu gier, bowiem  czyć do m inim um  dostawy le- 
kości i  dlatego w ie lu  w y trw a - zbiera on zapewne nawis in fla -  go poszukiwanego sprzętu, ję ­
tych hazardzistów gra nam ięt- cy jn y  od bogatych. Natom iast żeli takiego punktu w  Śzczeci- 
n:e. za grube pieniądze licząc zastanawia nas coś innego. Czy nie nie będzie. W arto więc za- 
na szczęście. A le hazard ma to nie szkoda dużego loka lu  w  stanowić się nad celowością 
do siebie, że wciąga... Jak .centrum miasta na przybytek istnienia. przv al. Wyzwolenia 
tw ierdzą wtajemniczeni, w ie lu  służący ty lko  garstce ludzi? 95 salonu gier.? 
ludz i p o tra fi przegrać tu  10—  Gdyby salon ten is tn ia ł w  (M K) i

Urodzaj grzybów
|  KAŻDEGO  ranka bar- nawet na ulicach, gdzie na

I dzo w iele osób wybiera prowizorycznych straganach o- 
się na grzyby. . fe ru ją  wszystkim  chętnym bo­

gactwa lasu.
R O K  m in io n y  b v ł  b a rd z o  g rz y b n y  

i  o b e c n y  — ta k ż e . T a k a  .iest p o ­
w szech na  o p in ia .  W  P rz e d s ię b io rs t­
w ie  P r o d u k c j i  L e ś n e j „ L a s ”  m a ją  
na  te n  te m a t  je d n a k  in n e  z d a n ie . 
Z -c a  d y r .  „ L a s u ”  S ta n is ła w  K o ń -  
c z e w s k i tw ie r d z i ,  że w  ty m  r o k u  
g r z y b ó w  je s t  m n ie j  n iż  w  z e sz łym . 
P o d s z c z e c iń s k ie  la s y  b o g a te  są w  
b o r o w ik i  i  p o d g r z y b k i,  a le  ry d z e  np . 
w y ra ź n ie  z a c z y n a ją  g in ą ć . „ L a s ”  n ie  
p rz e tw a rz a  ic h  p rz e m y s ło w o  ju ż  od  
15 la t ,  a k ie d y ś  m ie js c o w e  la s y  o b f i  
to w a ły  w ła ś n ie  w  s m a czn e  ry d z e ! 
O b ro d z i ły  te ż  k u r k i .  N a to m ia s t u r o ­
d z a j m a ś la k ó w  i  c ą s e k  — d o p ie ro  
p rz e d  n a m i. W s z y s tk o  w s k a z u je  na 
to ,  że g a tu n k i  te  w y s y p ią  d o b rz e  
i  g r z y b o b ra n ie  b ę d z ie  o w o cn e .

O c z y w iś c ie  n a jw ię c e j lu d z i w  la ­
sach  je s t  w  s o b o ty  i  w  n ie d z ie le . 
W te d y  to  w ie le  z a k ła d ó w  p r a c y  i 
in s t y t u c j i  o r g a n is tc e  z b io ro w e  w y ­
p a d y  g r z y b ia r z y  w ła s n y m i a u to k a r a  
m i,  B iu r a  tu rv s t v c z n e  n a to m ia s t — 
ja k  s ię  z o r ie n to w a liś m y  —  n ie  m a ją  
w  ty m  r o k u  ż a d n v c h  p r o p o z y c ji  d la  
a m a to r ó w  g r z y b o b ra n ia .  A  szko d a , 
c h ę tn i n a  p e w n o  b y  s ie  z n a le ź l i ,  po  
d o b n ie  ja k  to  b y ło  w  t r a d y c j i  l a t  
u b ie g ły c h .

PRZEPEŁNIONE są pocią­
gi jadące w  .kierunku Golenio­
wa oraz autobusy przejeżdża­
jące przez okoliczne lasy. Ama 
torzy grzybobrania zabierają 
kosze, w iadra, s ia tk i i  w o rk i grzybów jest 
— najczęściej też wracają z 
pełnym i.

Dużo grzybów w idać rów ­
nież na rynku  turzyńskim , a 
sprzedawcy ich po jaw ia ją  się

N A R A ZIE  zaś w  domach 
przetwarzam y grzyby na ró ­
żne sposoby; duszone, w solan 
ce na zimę. marynowane i su­
szone. Każdy ma swoje, na j­
lepsze przepisy. Również PPL 
„Las”  przetwarza grzyby i 
większość wvsyła na eksport, 
szczególnie do RFN i Francji. 
W tym  roku ilość przeznaczo­
nych na eksport grzvbów ró­
wna jest . Po-H z u W i-

łych — oscyluje wokół t 
(wys)

DKF „K o n tra s ty "  zaprasza

Filmy skłaniające 
de myślenia

W  P IĄ T E K  11 bm . w z n a w ia  s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć  D y s k u s y jn y  K lu b  F i lm o ­
w y  „ K o n t r a s t y ” . O d tą d  ju ż  s p o tk a ­
n ia  D K F - u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  W 
k a ż d y  p ią te k  o  go dz . 19 (w  t r a d y ­
c y jn y m  te rm in ie ) .

N a  p o c z ą te k  w y ś w ie t lo n y  zas ia n i,»  
p s y c h o lo g ic z n y  f i lm  g ro z y  p ro d . a n  
g ie ls k ie j .  w  reż. N ic o la s a  R oega z 
;9?3 r  o t .  ..N.ie o g ła d a )  s ie  te ra z ” . 
N a  k o le jn e  s p o tk a n ie  p rz e w id z ia n o  
p r o je k c ję  f i lm ó w :  „N a d z ó r ”  re ż . 
W ie s ła w a  S a .n ie w sk ie g o  p ro d . p o l­
s k ie j  z 1984 r . ,  „ K o b ie ta  z p r o w in ­
c j i ”  re ż . A n d r z e ja  B a ra ń s k ie g o  (1984 
r .) .  „ H o m b r e ”  re ż . M a r t in a  R lt ta  
(U S A  -  1966 r .  w e s te rn ) ,  „S p a c e r  
w  w io s e n n y m  d e szczu ”  re ż  G u y a  
G re e n a  (U S A  — 1969 r . )  z  A n th o n y  
O u iń n e m  o ra z  I n g r id  B e rg m a n , 
„ W ie lk a  u c ie c z k a ”  re ż . J o h n a  S u r -  
gessa (U S A  — 1962 r )  ze z n a k o m itą  
ob sad ą  a n g lo -a m e ry k a ń s k ą . „ L e g e n ­
da  o  k s ię ż n ic z c e  O ld z e ”  w  re ż . J u ­
r i j a  I l ie n k o  (Z S R R . w e rs ja  o r y g in a ł  
n a , t łu m a c z e n ie  d ia lo g ó w ) , „ J o h n y  
p o s z e d ł n a  w o jn ę ”  re ż . D a lto n a  T t u  
b o  (U S A  — 1971 r . ) ,  o ra z  „ N a j - .  
p ię k n ie js z e  o szu s tw a  ś w ia ta ”  (n o w e ­
le  f i lm o w e  p ro d . ja p o ń s k ie j,  h o le n ­
d e r s k ie j ,  w ło s k ie j  i  f r a n c u s k ie j  z 
1964 r .) .  ( ł)

To nis jest metoda!
R O Z D Z W O N IŁ Y  S IĘ  o s ta tn io  te ­

le fo n y  o d  p r z e d s ta w ic ie li  s a m o rz ą ­
d ó w  m ie s z k a ń c ó w , k o m ite tó w  o s ie d ­
lo w y c h  i t p .  in fo r m u ją c y c h  nas o 
z a n ie d b a n ia c h , u s te rk a c h  c z y  n a ­
g ły c h  a w a r ia c h ,  ja k ie  z d a r z y ły  s ię  
n a  o s ie d lu . I  n ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  
d z iw n e g o , g d y b y  n ie  to ,  że p a n o ­
w ie  c i — ja k  je d e n  m ą ż  — z le c a l i  
n a m , a b y ś m y  p r z e p r o w a d z il i  w y ­
w ia d , k to  je s t  w in ie n ,  że p o w s ta ło  
b a jo r o ,  ja k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  p a r ­
ta c z y  s w o ją  p ra c ę , U d ., c h o c ia ż  
m ie l i  p r a c o w n ik ó w  te j  f i r m y  d o ­
s ło w n ie  p o d  b o k ie m . N ie  p o tr a f ią c  
p o d a ć  n a m  n a z w y  z a k ła d u , o c z y ­
w iś c ie  n ie  p o fa ty g o w a l i  s ię  n a w e t,  
że b y  p o ro z m a w ia ć  p rz e d e  w s z y s t­
k im  z je g o  d y r e k to r e m , z o s ta w ia ­
ją c  w s z y s tk o  r e d a k c j i  w  p o c z u c iu  
d o b rz e  s p e łn io n e g o  o b o w ią z k u , że 
ja k o  p r z e d s ta w ic ie le  m ie s z k a ń c ó w  
„ z r o b i l i ,  c o  d o  n ic h  n a le ż a ło ” .

C z y ż b y ?  C oś n a m  to  w y g lą d a  na 
z n a n ą  m e to d ę  „ s p y c h o lo g i i ” . B a r ­
d zo  s ię  c ie s z y m y  z a k t y w n o ś c i spo­
łe c z n ik ó w ,  a le  p a n o w ie  u c z y ń c ie  
n ie c o  w ię c e j  n iż  w y k o n a n ie  te le fo ­
n u  do  r e d a k c j i .  A  p o te m  w s p ó ln ie  
b ę d z ie m y  d z ia ła ć . (b)

Kto chce poznać
esperanto?

R O Z P O C Z Y N A J Ą  s ie  k u r s y  ię z y -  
ka  e s p e ra n to  d la  n o c z a tk u .ia c v c h  i  
z a a w a n s o w a n y c h . Z a p is y  p r z y lo tu  <e 
o d d z ia ł w o je w ó d z k i P Z E  . n r z y  o l.  
D z ie rż y ń s k ie g o  1, Dok. 390 In fo r m a ­
c je  szcz e g ó ło w e  u z y s k a ć  m o ż n a  oo d  
n r  te l.  22-49-57.

T w ó rc a  e s p e ra n to  ie s t  w a rs z a w ­
s k i  le k a rz  L .  Z a m e n h o f.  Z a  2 la ta  
o b c h o d z o n a  m a  b y ć  — w łaśn i-»  w  
W a rs z a w ie , s e tn a  ro c z n ic a  n a ro ­
d z in  je ż y k a  e s p e ra n to  i  z w o ła n y  
Ś w ia to w y  K o n g re s  E s o e ra n ty s tó w . 
W  tv m  czas ie  o b ra d o w a ć  b e d a  w  
■różnych m ia s ta c h  s e k c ie  e s p e ra n ty -  
s tó w . W  n a szym  m ie ś c ie  go śc ić  bę ­
d z ie  — ta k  -za k ła d  a ia  o la n y  — s e k ­
c ja  m e d y c z n a . W a r to  z a te m  iu ż  d z iś  
z e s -a n o w ić  s ie  na d  m o ż liw o ś c ią  za ­
p is a n ia  s ie  n a  k u r s .  (d )

Szanso
d la  g ru b a s k ó w

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  O l im p i jc z y k a  
o r g a n iz u je  g im n a s ty k ę  d la  n a ń  i  
p a n ó w  z m o ż liw o ś c ią  k o r z y s ta n ia  z 
s a u n y  o ra z  k o n s u l ta c j i  le k a rs k ic h .  
C h ę tn y c h  d o  u z y s k a n ia  zg ra -b fie i 
v lw e t k i  k ie r u je m y  D od te l  23 ?6-!9 
’ o  s le d z ; b y  S z K O l. p r z y  a l. W o j­

s k a  P o ls k ie g o  127.


